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Terroryzowanie miast.
Lwów d. 18 kwietnia.

Kampania Słowa Polskiego przeciwko 
miMZozańetwu lwowskiemu, rozpoczęta z o- 
kazyi ostatniej walki wyborczej o mandat na 
posła sejmowego — gdy mieszczaństwo po
pierało kandydaturę dra Piętaka — przeciwko 
kandydaturze socyalisty Daszyńskiego, patro
nowanej przez Słowo Polskie — odsłania pe
wien objaw oharakterystyezny z ruchu um y
słów w miastach naszych, a specyalnie we 
Lwowie, za mało w kołaoh naszych polity- 
oznych znany, a zasługujący na to ze wszech 
miar, ażeby przypatrzeć się mu bardzo u 
ważnie.

Mianowicie je st to terroryzm, wywierany 
przez żywioły radykalne pod rozmaitemi na
zwami działające: demokratów, socyalnych
demokratów, postępowców, „młodych* „libe
ralnych* itd. na najpatryotyozniejsze żywioły 
miejskie — zarówno na mieszozaństwo, jak  
niemniej także na „inteligencyę", która spo 
ko jną , rozważną, celom konkretnym poświę
coną pracę dodatnią dla sprawy podźwiguie- 
jńa kraju z nędzy i ciemnoty uważa za pil- 
niej8Ey 8w°j obowiązek, niż propagandę wal
ki klas.

Dla kogo pracują owi liberalni demo- 
kraoi, w ozyjem ręku są oni narzędziem, wska
zuje jasno fakt popierania przez nich preten- 
syj głównego agenta na G-alicyę czerwonego 
internacyonału do spadku parlamentarnego 
po patryocie tej miary, jak  Franciszek Smol
ka — świadczy o tern socyalistyczny wnio
sek posła Romano w iozą w przedmiocie refor
my sejmowej ordyuacyi wyborczej Wiadomo 
zaś, kto u nas stanowi kosmopolityczny ży
wioł, obojętny, a w znacznej części nawet 
stanowczo wrogi naszym dążnościom narodo
wym, żywioł, który sooyalizm otwarcie i sta
nowczo wspiera, jako bardzo skuteczny czyn
nik rozkładowy w chrześcijańskich społe 
ozeństwach, Są to żydzi — a w szczególno 
źci starowieroy syoniśoi czyli narodowcy i tz. 
„niemieocy* żydzi.

Słuszność każe przyznać, iż mniej wo
jowniczo usposobiona część żydów, nie ży- 
ozy sobie mięszania ich w aw antury sooyali- 
styczne, pragnąc żyć w zgodzie ze społeczeń
stwem, któr s przed wiekami żydów przygar
nęło gościnnie i -którego Ojczyzna do dziś 
nie jest dla żydów macoohą. Ale oi żydzi 
lojalni w obeo kraju i narodu naszego są nie 
gtety mniejszością pomiędzy swoim> współ
wyznawcami. Większość ich popiera socyalną 
propagandę, tudzież podążających w ich tropy 
liberałów miejskich. A ponieważ żydzi, wzmo
cnieni tłumam i proletaryatu, tudzież wpły 
wami liberalnych adwokatów i dziennikarzy 
m ają istotnie przewagę w znacznej liczbie 
miast, więc łatwo zrozumieć, pod jakim  naci

skiem znajdują się żywioły, które nie chcą 
poddać się terrożyzmówi liberalno-socyalisty ■ 
oznej koalicyi, kierowenej przez żydów.

Ta koalicya prze żywioły miejskie w za
kresie polityki wewnętrznej krajowej do pro
tegowania Daszyńskioh, do łączności z drem 
Okuniewskim w sejmowej komisy i dla refor
my wyborczej, do intryg przeciwko narodo
wemu komitetowi centralnemu dla wyberów 
politycznych, do kokietowania z wszystkimi 
przeciwnikami Koła polskiego w Kadzie pań
stwa, do małpowania Neue freie Presse w są
dach o bieżących sprawach polityki kra
jowej.

A ponieważ — jak powieds iano, ma ona 
siłę V przewagę w znaozaej liczbie miast — 
pomiędzy innemi nawet w Krakowie, więc 
jest natuialnem następstwem tej przewagi, 
iż stara się ona wyzyskać ją , a mianowicie 
ma protensyę do tego, ażeby miasta były 
całkowicie oddane lewioy liberalnej do roz
porządzenia.

Mieszczaństwo lwowskie ma tę odwagę, 
iż oparło się owej koalicyi żydów, soeya- 
łhtów , tudzież liberalnych adwokatów i dzien
nikarzy. W sprawie wyboru posła do sejmu 
w miejsce ś. p. dra Smolki, okazało się, iż 
mieszczaństwo to w połączeniu z patryotyoz- 
ną, na gruncie narodowym stojącą „inteli- 
geucyą“ przecież stanowi większość w stolicy 
kraju. I  gdyby te dwa żywioły ze świadomo
ścią celów i zadań zorganizowały się w kra- 

okazałoby się, iź m ają one o wiele wię

bieżącej chwili.

Jn’. . . . ,  cej siły organicznej niż same przypuszczają.
Jest to w obecnej dobie jednem z wa

żnych zadań narodowej pracy organicznej 
dążyć do rozwinięcia i silniejszego zakorze
nienia w kraju, a zwłaszcza po miastach tego 
stronniotwa wolnomyślnego i dem okratyczne
go, któro stojąc na gruncie solidarności naro
dowej, nie chce służyć za narzędzie socyali- 
stom i zwolennikom Neue Freie Presse — mia
nowicie stronniotwa, które w sejmie przy
brało nazwę „lewego centrum". Trzyma się 
ono biernie zasad tej polityki, której zwolen
nikami byli w życiu parlamentarnem posłowie 
Czerkawski Euzebiusz, Otton Hausner, Piotr 
Gross, Henryk Janko itp. a w publicystyce 
naszej śp. Ja n  Dobrzański.

I  teraz, kiedy z okazy i zbliżaj ąoych się 
powszechnych wyborów sejmowych liberalni 
macherzy przeczuwając, iż rad /ka ły  zjedno- 
ozeni będą mocno szarpali zwolenników więk- 
szośoi sejmu i Koła polskiego, wynoszą się z tego 
okrętu, szukając dla siebie pozyoyi pomiędzy 
socyalistami, ludowcami i mną zbieraniną rady
kalną, powinno mieszozaństwo patryotyczne i 
patryotyczna inteligenoya miejska Bkupió się 
silniej pod sztandarem narodowej demokracyi. 
1 niech się pokaie, ie terroryzowanie miast przez 
machcrów lewicy nie jest niesem innem, jak tyl
ko wynikiem bezczynności tych, którzy dotychczas 
mając w ręku faktyczną przewagę, dali się ter
roryzować.

Lwów d. 18 kwietnia.
Wiedeńsks Sonn- und Montags-Zeitung, 

używana czasami do usług półurzędowyoh, 
donosi, że w wiedeńskich kołach dyplomaty
cznych zapewniają, iż ambasadorowie włoski 
i angielski otrzymali wózas zawiadomienie, 
źe c e s a r z  postanowił z początkiem m aja 
wybrać się do B e r l i n a ,  Zawiadomiono też 
dokładnie ambasadora rosyjskiego, w ozem 
dowód przyjacielskich stosunków między 
Austryą a Rosyą. Sądzą oraz w tych kołach, 
źe podczas zjazdu obu cesarzy w Berlinie 
będzie też w poufny sposób mowa o bardzo 
ważnych dla monarchów sprawach, które z 
polityką zewnętrzną nie są nierozłącznie po
wiązane, ale jeszcze nie dojrzały na tyle, 
aby o nich rozpowiadać publicznie.

Półurzędowcom berlińskim nie wypada
ło zrazu posądzać cesarza Franciszka Józefa, 
jakoby wybierał się do Berlina w interesie, 
a nawet ja k  Post, srodze gromili z polecenia 
ministerstwa spraw zagranicznych te pisma, 
które trąbiły, jakoby cesarz jechał do Berli
na z prośbą q pośrednictwo .w Petersburgu. 
Pycha prusacka wkrótce atoli zerwała hamu
lec urzędowy. Post pisze: „Taka wizyta mu
si mieo znaczenie — a ma znaczenie arcyra- 
dośne — choćby nie było ku temu żadnego 
pewnego powodu politycznego. Odwiedziny 

I te są w najwyższym stopniu pożądane dla 
wszystkich serc niemieckich, gorąco miłują- 

| cych Rzeszę. Wszak są one dla nich w yra
zem ni zamąconej przyjaźni obu cesarzy i 
ponownein uroczystem zatwierdzeniem nie
złomnego obu mocarstw przymierza. A takie
go zatwierdzenia nie można zwać zbytecznem, 

j a już najmniej w dobie takiej jak  obecna, 
gdy wskutek rozmaitych zmian w konstela- 
oyi politycznej, wynikających z wojny trans- 
Y&alskiej, obiegają w prasie zagranicznej 

! znowu kombinacye, jedna bardziej aw antur
nicza od drugiej*.

Zdawałoby się, właśnie wedle danych 
obecnie okoliczność , że Post z uniesieniem 

korzyśoi, jakie dla Rzeszy niemie
ckiej wynikają z wizyty cesarza Franciszka 
Józefa. Ale gdzie tam ! Zaraz potem Post na
kręca sprawę otwarcie w ten sposób, że to 
właśnie Austro-Węgry na tern zyskają, po 
nieważ prasa francuska nie będzie już śmiała 
pisaó o rozbiorze Austro-W ęgier i t. p. Pra- 
sa francuska wypisuje oddawna najrozmaitsze 
brednie, z których się ludzie po za rogatka 
mi Paryża tylko śmieją, a ta właśnie bre
dnia, o której prawi Post, wyszła nie skąd 
innąd, tylko z szowinistycznej prasy... pru
skiej. To właśnie Pruso-Nienoy żyją teraz 
w ciągłym strachu, a teraz tern bardziej się 
trwożą, że nawet we Włoszech coraz silniej
sza nienawiść do nich się szerzy.

Półurzędowa „Rosyjska ajeneya te legra
ficzna* rozesłała komunikat bardzo dziwny. 
Mianowicie że szef departamentu kredytowe
go w ministerstwie skarbu M a l e s z e w s k i  
zaprosił na sobotę wieozór petersburskich ban
kierów i dyrektorów bankowych i urzędowo 
z polecenia ministra skarbu oświadczył im, 
że wszelkie pogłoski o niekorzystnem kształ
towaniu się sytuacyi politycznej, jakie osta
tnimi czasy w plotkach miejskich i w nie
których korespondencyaoh zagranioznych obie
gały, żadnej zgoła nie mają podstawy, czego 
najlepszym dowodem to, iż minister spraw 
zagranicznych nawet nie wyjechał z carem 
do Moskwy.

Poprzednicy Mikołaja I I  wybierali się 
czasem do Moskwy, aby stam tąd wypuścić w 
świat jakąś doniosłą enuncyacyę. Ten sam 
cel przypisywano i teraźniejszemu wyjazdo
wi oara do Moskwy, który w piąt jk wybrał 
się tam z rodziną, aby czas przedświąteczny 
i święta spędzi: w sercu Rosyi. Komunikat 
powyższy nie wymienia nawet tych strasznych 
„plotek", jakie obiegały w Petersburgu i w 
koi espondenoyaoh pism zagranioznych.

Główna z tych plotek opiewa wedle 
Beri. Tagehlattu tak, że car zamyśla z Moskwy, 
W porozumieniu z Francyą i Niemcami, wy
stosować do A n g l i i  u l t y m a t u m ,  oświad
czające, iż 120.000 wojska rosyjskiego prze 
kroczy granicę Afganistanu, jeżeli Anglia do 
ośmiu dni nie zastanowi kroków nieprzy
jacielskich w południowej Afryoe i spra
wy nie odda sądowi polubownemu. Złamanie 
neutralności przez Portugalię oburzyło cara 
do najwyższego stopnia i spowodowało go, 
że się nadal nie czuje związanym wobeo An 
glii.

Korespondent Beri. Tagehlattu dodaje, iż 
jakkolwiek trudno daó wiarę tej pogłosce, to 
jednak znamionuje Ona powszechne oburze
nie przeciw Anglii, jakie ogarnęło także pe
tersburskie ko-a rządowe Dotychczas jeden 
tylko car opierał się temu prądowi, ale zda
je  się, że wobec maskowanego starym trak ta
tem złamania neutralności przez Portugalię, 
wyczerpała sią cierpliwość cara. Faktem  zre
sztą jest, że rosyjskie ministerstwo wojny 
dla stojących na granicy afgańskiej wojsk 
zakupiło znaczny zapas kul o m ateryi wybu
chowej w rodzaju angielskich kul dum-dum.

Anglia z pewnością nie wierzy owym 
„plotkom", ale przeoczać ioh w żaden sposób 
nie może, bo edbijają się w nich panujące w 
Petersburgu usposobienia. S p r a w  b a ł k a ń 
s k i c h  i obiegających co do nich pogłosek, 
komunikat *Roa. ajenoyi telegraficznej" woa
le nie dotyczy, a ju ż  najm n;ej przypisywa
nych k s i ę c i u  b u ł g a r s k i e m u  i Petersbur
gowi planów. Książę nawet nie ważył się sta
rać o rękę wielkiej księżny H eleny; zresztą 
nie pozwoliliby je j rodzioe i młoda księżna 
nie wyszłaby za wdowca z czworgiem dzieci 
i będąo wysoko wykształconą, nie przeniosła

by się do Bułgaryi. Jakoż donoszą z San 
Remo, że książę bawi tam tylko dla swojej 
rodziny i wkrótce wróci do Sofii.

W y s t a w i e  p a r y s k i e j  nie bardzo się 
powiodło na początku, pomimo cudnej pogo
dy, która dopiero na święta zawitała do P a
ryża. Prywatne telegram y prawią, ie  w nie
dzielę prawie ćwierć miliona osób zwidziło 
w yttaw ę—urzędowa statystyka przyznaje się 
atoli tylko do 150.000 osób, między temi 
30.000 niepłacącycb, podczas gdy na poprze
dniej wystawie paryskiej zaraz pierwszego 
dnia 111.000 osób płacących ją  zwidziło, a 
pierwszej niedzieli po otwaroiu 218.000.

Republikańska Franoya poczuwa się wier
nie do hołdowniczych obowiązków względem 
swego N ajj. protektora i w osobie L o u b e t a  
złożyła pierwszą wizytę w y s t a w i e  r o s y j 
s k i e j  i owego dnia jej jednej. Prezent, ja 
kim wedle telegramu przy tej sposobnośoi 
oarat obd.rzył republikę, je st dość fatalny — 
to jakby oarat darował republikanom Fran
cy ę. — Ambasador angielski był wraz z nun- 
cyuszem na galowym obiedzie, danym pi zez 
Loubeta z okazyi otwarcia w ystaw y; zdaje 
się przeto, że był także na otwarciu wysta
wy i tylko przez pospieob wypuszczono £0 
ze spisu obecnyok.

M i s y a  b o e r s k a  przybyła do Haagi, 
stolicy Holandyi wraz z posłem Leydsem w 
n edzieię rano. Tłumy ludu witały ją  z zapa
łem. Nazajutrz złożyli członkowie misyi wi- 
zyty prezydentowi ministrów, ministrowi 
spra i zagr. i innym dostojnikom. W Hadze 
zapewniano wczoraj stanowozo, że królowa 
holenderska wystosuje własnoręczny list do 
cara względem pośrednictwa między Anglią 
a Boerami, a że misy a boerska proponuje 
uznanie państw boerskioh (Transraalu i Ora- 
nii) za neutralne pod gwaranoyą mocarstw 
europejskich i Stanów i jednoczonych, a na
tomiast przyznanoby Anglikom w tych pań
stwach jak  naj roz ległej s ze prawa.

Wiadomość tę podaje berliński Kleines 
Journal, a więc źródło nie bardzo wiarogodne; 
sama przez się wygląda ona bardzo prawdo
podobną. Nasz telegram zapowiada, że misya 
boerska uda się do różnyoh dworów europej
skich dla wybadania ich zapatrywań. Znie
woli to Anglików do spiesznego ruszenia się 
na polu wojny w tej nadziei, że samą niasą 
wojsk swoich zgniotą armię Boerów, zanim 
misya Fisbera skońozy swoje wizyty na dwo
rach europejskich.

Towarzystwo wiedeńskie.
W Wiedniu je s t dwór, ale nie ma dwor

skiego żyeia — pisze wiedeński korespondent 
Czasu. — Najuciążliwszą, a zarazem najwspa
nialszą etykietą była hiszpańska. Jej trady- 
oya i część znaoznft je j zwyczajów i przepi
sów prze oho w y się tu taj. Są one dotąd 
przedmiotem podziwu cudzoziemców, którzy 
przyznają, źe dziś nigdzie m ajestat tronu, 
nie je st u jęty  w równie poważne i piękne 
ram y jak  etykiety dworu wiedeńskiego, zwła- 
szoza podczas wielkich uroczystości. Wśród 
niob wyróżniają się nietylko zewnętrzną for
mą wielce malowniozą, ale także treścią i du- 
ohem dworskie obchody wielkiego tygodnia, 
zwłaszcza mycie nóg żebraków przez cesarza. 
Ten oorooznie powtarzający się akt pokory 
najwyższego władoy wywiera głębokie na 
widzaoh wrażenie i je s t rozczulającym ; od
świeża on poniekąd katolickie znam ię dyna- 
styi, a sięga do czasów założenia w Europie 
monarchii ohrześoijańskieh, to jest zaszcze
pienia oywilizaoyi nowoczesnej i ustanowie
nia nowożytnego praw a; uwidocznia on za
sady ołtarza i tronu, połączenia ich i wza
jemnego wspierania się.

Tradyoya, etykieta, a obecnie osoba mo
narchy, użyczają dworowi wiele jeszcze po
wagi i blasku, otaozają go aureolą, ale to
warzyskie życie dworskie nigdy w Wiedniu 
nie było bardzo rozwinięte, a dziś ogranicza 
się do koniecznego minimum. Do jego pielę
gnowania i rozkwitu potrzebnąby była ręka 
niewieśoia, a tej zabrakło od dawna. Jak  
wiadomo sposób życia cesarzowej E lżbiety

nie sprzyjał stosunkom towarzyskim j upodo
bania i duchowe usposobienie tej z wielu 
względów niepospolitej i wyjątkowej istoty 
innych szukały dziedzin. Nikt nie zajął miej
sca opróżnionego jeszcze przed je j zgonem.

Tradycya i etykieta z jednej strony, 
brak towarzyskiego życia dworskiego z dru
giej wycisnęły podwójne piętno na wielkim 
świecie tutejszym  i wywierają na nim wpływ. 
Z etykiety hiszpańskiej wziął on pewną szty
wność, z której nigdy całkowicie wyzbyć się 
nie może, podczas gdy łatwiej mu przyszło 
zapomnieć o powadze. Przez to samo zaś, źe 
nie ma życia towarzyskiego dworskiego, nie 
ma tak że , jak  gdzieindziej , oddziaływania 
dworu na stosunki wielkoś wiato we, nie ma 
dla niob pierwowzoru, nie ma w nioh oży 
wienia udzielającego się z góry i może dla
tego nie ma prawdziwego ducha towarzy
skiego z jego powabami i wytworną uprzej
mością. Jest tu  zatem to, co pod pewnym 
względem tamuje, nie ma tego co rozwija.

Sięgając w przeszłość można przypuścić, 
źe za Maryi Teresy życie towarzyskie wie
deńskie nie było w tym stopniu świetnem 
jak  w W ersalu i Paryżu lub we Włoszech 
albo na mniejszych dworach niem ieckich; 
cesarzowa bowiem oddana wielkim zadaniom 
państwowym przenosiła nad wszystko koło 
rodzinne.

Zwyczaje i pojęcia światowe nie musia
ły  byó bardzo wytworne. O powiadają, iż 
Kaunitz zwykł był przy stole wyjmować fał
szywe zęby i czyścić je  szczoteczką, co nie 
musiało byó zbyt dla współbiesiadników przy- 
jemnem. Chociaż prawdę mówiąc, do końca 
przeszłego stulecia nie miano w ogóle ani ja 

snego wyobrażenia o schludności i czystości, I 
ani nie odczuwano zbytecznie ich potrzeby, i 
Świat zawdzięcza czystość i wznowienie na
leżytego używania wody z czasów rzymskich 
Anglikom pod koniec przeszłego i na począ
tku końozącego się stulecia, a za to jedno 
już należałaby się im wdzięczność.

Około Józefa I I  gromadziło się pewne 
towarzystwo złożone z powabnych dam ; były 
to czasy pani Kinskiej. Książę de Ligne 
przywiózł z sobą do W iednia tradycyę, 
wspomnienia i obyczaje Wersalu, a w jego 
różowym domu zakwitła wytworna rozmowa. 
Kongres wiedeński zgromadził w stolicy Au- 
stryi całą Europę, co nadało towarzystwu 
wiedeńskiemu cechę ogólno światową i wydo
było je  na chwilę z lokalnych zwyczajów, 
wyniosło ponad zwyozajny szablon i rutynę. 
Były to jego niewątpliwie najświetniejsza 
czasy, które nie pozostały bez śladów. Znako
mita indywidualność kanclerza Metternioha 
nie mogła pozostać bez wpływu także na sto
sunki towarzyskie, a dom jego z trzema z 
kolei żonami był ogniskiem światowem, w 
którem reminiscencye dworu napoleońskie
go łączyły się z naj skraj niej szemi zasadami
i wyobrażeniami arystokratyozno-konserwaty- 
wnemi, raozej rettkcyjnemi. — Ks. Feliks 
Scbwarzenberg, wielki zdobywca serc kobie
cych, nieżonaty, ukazał się i znikł, jak  me
teor na horyzonoie świata wiedeńskiego.

Za naszych czasów górujące stanowisko 
zajmowała w towarzystwie wiedeńskim i nie
zmiernie ożywiała je księżna Lory Sohwar- 
zenberg; była w niem powagą i boute en- 
train. Nastała epoka salonów trzech sióstr: 
hrabiny Clam-Galas, księżny Dietriechstein

(żony ministra Mensdorfa) i księżny Hatz 
feldowej.

Dziś takich powag, takich ognisk głó
wnych brak zupełny. Nie ma teraz ani je d 
nej damy, któraby zajmowała takie stano
wisko, ja k  ongi pani Arturów: Potocka w
Krakowie.

Księżna Paulina Metternich z oałą swo
ją  historyczną przeszłością nie miała go tu 
nigdy i me ma go. Zajęta sobą więcej może, 
niż innemi, dawniej mało przebywała w W ie
dniu, a teraz jest czemś mniej i ozemś w ię
cej, niż powagą towarzyską, bo jest popular
ną w stolicy osobistością, znaną w najwyż
szych i naj niższy oh warstwach, jedną z tych, 
której nieznajomi kłaniają się na ulicy, a 
która dobroczynną w wielkim stylu działalno
ścią zdobyła sobie znaczenie, a zaskarbiła mi
łość i wdzięoznośó.

Czasy się zmieniły. Prądy, niszczące da
wne życie towarzyskie, docierać poozęły do 
W iednia; wpływ obyczajów demokratycznych 
i amerykanizmu nie daje się tu  jeszcze zbyt 
we znaki, ale ozu; go w powietrzu. Dawna 
wyłąoznośó wiedeńska zwolna ustępować po- 
ozęła. Dobrze zastosowuna w stosunkach towa
rzyskich wyłączność posłużyć może za nale
żne odszczególnienie, a zaostrza zdrowe ape
tyty towarzyskie; gdy je s t przesadna, staje 
się ujemną i śmieszną. W  W iedniu doszła 
była cło tego stopnia, że wytworzyła była ni- 
czem niezwalcaoną potęgę nudów. Były cza
sy, że towarzystwo tu tejsze było zamkniętem 
kółkiem rodzinnem. „To nie było już  do wy
trzym ania — mówiła pewna dama tutejsza 
— to musiało pod naoiskiem siły elementar-

Stowarzyszenia spożywcze.
H .

Najodpowiedniejszym środkiem dla za
pobieżenia anarchii i skutkom jej ekonomii 
są mezaprzeczenie stowarzyszenia spożyw
cze, nawiązujące stosunek bezpośredni mię.

nej i potrzeby ludzkiej jakiej takiej wesoło
ści zmienić się i zmieniło się też."

Ale z dawnego obyczaju pozostało pe
wne osobiste zamknięcie się w sobie, szty
wność i brak uprzejmości. Wprawdzie w y
marły wielkie impertynentki, o których opo
wiadają tu jaszcze, a ks. Dietriohstein zdzie
cinniała nieco, ale prawdziwie, szczerze, z uro
dzenia i wychowania uprzejma dama je st 
jeszcze wyjątkiem. Wogóle formy towarzy
skie są ła d n e ; grzeczność jest powszechna. 
Ale grzeczność a uprzejmość to zupełnie co 
innego; pierwsza może być czasem nawet 
obrażającą i nieprzyjemną, podczas gdy dru
ga je st duszą stosunków towarzyskich i n a j
milszą w nich rzeczą, którą z wiekiem się 
oeni najwięcej, więcej nawet niż dowcip.

Pozostała zatem pewna nerwowa trwo
ga, nietylko przed cudzoziemoami, ale wogóle 
przed obcymi, przed tymi, oo nie należą do 
owego koła rodzinnego i lokalnego. Biorą 
nieraz za wyłączność lub dumę, co je st leni
stwem, wygodnictwem i — parafiańszozyzną.

„Zauważyłeś pan niezawodnie — mówi
ła  dama, której słowa wyżej przytoczyłem 
nieznaczne odporne poruszenie łopatki, kiedy 
zbliżasz się i rozpoczynasz pt> Ta* pierwszy 
rozmowę z jedną z pań tu tejszych; możnaby 
to wziąć zą nieohęó lub wynid-słóSó, a tym 
czasem je s t to jedynie obawa p przymu
sem, który zadać sobie ma z kimś, eô  nie je st 
krewnym i do którego nie mó#i przed
rozmową wyohodząoą po za oodzienne zaklęte 
koło plotek miejscowych i to może w oboym 
języku; słowem to nie dnma, ale wygoda - 
próżniactwo umysłowe*.

Wiedeń acz wielką je st stolioą, pozostał

ai ' _ ■ |„i. ' Hlaterye wełniane, Batysty, Zephiry,Na sezon wiosenny i |6( l1 Voile, Perkale, Satyny najmodniejsze m\M wyborze pin M IK O Ł A J L U D W IG
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dzy wytwórcą a konsumentem, podcinają
ce więo zło w samym jego korzeniu. Dopeł
nić one tego mogą wszakże tylko wtedy, gdy 
skupiają w jedno ogniwo naprawdę znaozne 
■iły spożywcze. W przeciwnym razie nie zdo
ła ją  one wyrugować pośrednika handlowego 
z dotyohozasowej jego pozyoyi. Usunięcie 
drobnego, detalicznego handlu — to sprawa 
stosunkowo małej w<tgi. Zresztą drobne skle
piki ruguje jeszcze silniej od stowarzyszeń 
konsumoyjnyoh — wielki magazyn. Tu chodzi
0 wyzwolenie się z pcd panowania wielkiego 
hurtownego, a zarazem spekulacyjnego kapi
tału  handlowego.

Oczywista jednak, że drobne stowarzy
szenie spożywoze zaopatrywać się będzie w 
towary u wielkiego pośrednika, a nie u bez
pośredniego produoenta t a k , jak  w ogóle 
drobne sklepiki czynić muszą. Przytem małe, 
nieliozne stowarzyszenie z trudnością może 
konkurencyę wielkich sklepów wytrzymać. 
Powszechnie stwierdzonym jest faktem, że 
spółki spożywczne drożej od tych ostatnich 
sprzedają. Cóż z tego, że w końcu roku kon
sument dostaje dywidendę, gdy przez cały 
rok drożej za towar płacił ?? Tylko najuboż
sza ludność, która do wielkioh magazynów 
w ogóle nie uczęszcza, ma stąd korzyść; lecz 
w stowarzyszeniu spożywozem trzeba płaoić 
gotówką, a drobny kramarz kredytuje, więo 
nieraz udaje się do niego robotnik, choć wie, 
że ten go obdziera. Co najgorsza jednak, 
drobne stowarzyszenia stosunkowo nieznaczną 
przynosząc korzyść spożywcom, rujnują dro
bnych sklepikarzy i rzemieślników (piekarzy, 
rzeżników, nieraz szewców, szczotkarzy, ko- 
tlarzów itd.). A przecież konsumenoi, o ile 
się z robotników rekrutują, są w przeważnej 
części tym i właśnie drobnymi sklepikarzami
1 rzemieślnikami. Cóż więo dziwnego, że są 
oni wrogo dla stowarzyszeń spożywozyoh u- 
sposobieni, nie przystępują do nich i stoją 
na przeszkodzie większemu ich rozpowsze
chnieniu się.

O ile wielkie stowarzyszenia spożywoze 
są znakomitym i potężnym środkiem dla zła
godzenia najważniejszych naszych niedomagań 
społecznych, o tyle drobne są pozbawione 
wszelkiego niemal znaczenia, a nieraz nawet 
działają ujemnie. A jednak przeważnie są one 
bardzo niewielkie. Przeoiętna liczba ich człon
ków wynosi we Francy i 600, w Szwaj oaryi, 
gdzie miasta są mniejsze 260, a wiele jest 
stowarzyszeń lioząoych nie więcej od 20 człon
ków. Warunki techniczne w znaoznym sto
pniu rozdrobnienia takiego wymagają. W ma
tem miasteczku, w gminie wiejskiej, musi być 
stowarzyszenie niewielkiem. Lecz i po wiel
kich miastaoh trudno, choć nie niemożliwem 
jest, spoić w jedno stowarzyszenie znaczniej
sze zastępy. Ambioye, ambicyjki, różnice 
■for spoleoznyoh stoją temu na zawadzie.

W Anglii rozwiązano kwestyę tę już od 
lat 30 w sposób prosty a skuteczny Większość 
poszczególny oh spółek spożywczy cii połączyła 
się w związek ścisły, wspólnie robiący wszy
stkie zakupy dla stowarzyszonych sklepów. 
Od lat trzech aa drogę tę weszła Szwajcarya, 
za inicjatyw ą młodego publioysty Hansa Mul
lera, obeonie sekretarza związku stowarzyszeń 
konsnmoyjnyoh szwajoarskioh, wyprzedzając 
pod tym względem wszystkie in re  kraje kon
tynentu.

Dzięki staraniom jego, nasamprzód po
łączyły się wszystkie skonsumyu w Bazylei 
w „ogólne stowarzyszenie spożywoze Bazylei." 
Wkrófcoe utworzył się związek ogólao-szwaj’ 
carski, do którego dziś należy na 344 stowa
rzyszeń z 117,493 ozłonkami, 106 najważ-.

niej szych, bo ogółem lioząo/oh 81,177 człon
ków, spółek. Największą z nich je st bazy- 
lejskfe.: ma ona 19.000 członków. Cyfra to ol
brzymia, gdy zważymy, że ozłonkami są ro
dziny oałe zazwyczaj, a Bazylea posiada nie
całe 100 tysięcy ludnośoi. Skutki tego są na
macalne. Ceny mięsa, mąki, ohleba, opału są 
tam niższe, niż w innyoh wielkioh miastaoh 
szwajoarskioh o 8—10%. Aby wytrzymać kon- 
kurenoyę z „konsument," muszą się i prywa
tni kupoy do cen jego stosować.

Połączenie się stowarzyszeń spożyw 
czyoh w Szwajcaryi oddziałało nader korzy
stnie na ogólny ioh rozwój. W przeciągu 
roku 1899 liozba członków ioh wzrosła z 
81.177 na 117.493 t. j. przeszło o 46 prooent. 
Wzrost prawdziwie imponująoy. Nietylko 
wszakże materyalną siłę zdobyły sobie sto
warzyszenia spożywoze w Szw&jcaryi, dzięki 
połączeniu się w ścisły związek, lecz i zna
czenie moralne oraz większy wpływ na pra
wodawstwo. Skupiają one w sobie znaczną 
część ludnośoi kraju, a że działają wspólnie, 
z głosem ioh rząd liczyć się musi. Or.

Gawędy wiejskie.
(III. Regulscy* rsek i drogi.)

Zwinlaez 16 kwietnia.
Wieloe ważną jest rzeczą a moono za 

niedbaną regulaoya rzek i potoków we wschod
niej połowie kraju, tak ze względu na wyle
wy, jak  i zabezpieczenie brzegów od włamy
wać, zwłaszoza przy wysokim stanie wody. 
Sprawa ta już od dawna, w oałej zaokodniej 
ozęśoi kraju przeprowadzoną została, w po
wiatach wschodnich wszelakoż nio dotąd nie 
uczyniono. Co roku u nas rzeki wylewają, 
wyrządzając olbrzymie szkody, obrywając u- 
rodzajne, o wysokiej wartości grunta nad
brzeżne — dalsze zaś zanieozyszozająo grubą, 
jałow ą i wieloe szkodliwą warstwą żwiru i 
piasku, ozyniąo na polu, przez które woda 
z rzeki przechodzi, załomy, nieużyteozne na- 
sypy i wreszcie zagłębienia, dłuższy czas zna
czną ilość wody zatrzymujące, skutkiem cze
go miejsca tak  zabagnione, zakwaszone, dro- 
bnemi kamyczkami i piaskiem zarzucone, sta
ją  się jako oałkiem jałowe nieużyteozne i do 
wszelkiej uprawy niezdałe.

Sejm uchwalił w niektórych miejscowo
ściach w skutek zabiegów właścicieli, przed
sięwzięcie robót około regulaoyi Seretu (w 
Tudorowie) i zabezpieczenia tegoż brzegów i 
pewna kwota na ten oel przez wydział kra
jow y przeznaczoną została. Żyozyóby przeto 
wypadało, aby takie wyjątki ozęśoiej powta
rzały się i aby kraj z reguły przystąpił do 
regulaoyi Strypy, Seretu, Zbraoza itp. Rze
czą towarzystwa gospodarskiego, względnie 
oddziału podolskiego, sprawę tę tak  ważną 
poruszyć, poprzeć i przeprowadzić, bez gorli
wego bowiem poparoia i najbardziej pilne i 
piekące sprawy zalegają.

Nie da się zaprzeozyó, że dla stosunków 
handlowyoh, gospodarskich i przemysłowych, 
ułatwienie komunikaoyi je s t warunkiem ko- 
nieoznym; błogosławić trzeba okolioe i po
wiaty, gdzie o to dbają i nie po maooszemu 
tę sprawę trak tu ją . Dbałością taką, my w na
szej okolicy szczycić się nie możemy, bo dro
gi gminne są niżej krytyki a dojazdów do 
gościńca woale nie posiadamy. Trzeba for
malnie grzęznąć na wiosnę i w jesieni w bło
cie i jamach, niszozyó statki i zaprzęgi, k a 
leczyć konie, zanim żółwim krokiem dostać 
się można do murowanej powiatowej drogi

Nie małe stąd szkody dla biednego go
spodarza wynikają, a gdy ohodzi o jakikol
wiek transport do miasta, lub do kolei, ileż 
to trudności. Nieraz je s t termin w urzędzie, 
lub w radzie powiatowej, niepodobieństwem 
wszelakoż na ozas zdążyć przy tak anormal
nych warunkach.

Są jednakowoż w niektórych częściach 
powiatu uprzywilejowane miejscowości, posia
dające odpowiednie drogi, mosty, drogowska
zy — ale nam na kresaoh powiatu zbywa na 
wszystkiem.

Projektują „niektórzy* wybudowanie mu
rowanego gośoińoa z Czortkowa przez wsie 
nad Seretem położone, do powiatowej drogi 
Budzanów-Kalinowszozyzna. Na drodze tej 
potrzeb aby stawiać dwa lub trzy mosty na 
Serecie i wydać około 380.000 koron, oo na j
zupełniej przekraoza materyalne naszego po- 
w iata wyoieńozone siły.

W zamian jednak takich idealnych po
rywów artystycznych mostów i wiaduktów, 
niezaprzeozenie cennych i estetycznych dla 
szukaj ąoego podróżnika wrażeń, lepiej byłoby 
porobić, uwzględniając o wiele ważniejsze 
pod względem dróg niedostatki, jedynie pra
ktyczne, mniej skomplikowane i znaoznie tań 
sze na zupełnie równym terenie, dojazdy do 
istniejącego już powiatowego gośoińoa muro
wanego. Byłoby to właśnie, ohooiaś dalekie 
od wygórowanej fantazyi, zaspokojenie pie- 
kąoej potrzeby, bez ozego obejść się nie mo- 
iebna. Obecny prymitywny stan dróg, czyni 
wrażenie kompletnej negaoyi wszelkich p ra
ktycznych, postępowych i korzyść ekonomi- 
ozną przynoszących ulepszeń.

Jóief Mysłowski.

roku 1786—1801, (od roku 1801—1822 tron 
niskupi wakował), Grzegorz Ziegler 1822 do 
1827, Ferdynand hr. Chotek-Wognin 1830 do 
1831, Franoiszek Pisohtek 1831-1835, F ran 
ciszek Zaohariasiewioz 1836—1840, Józef Woj- 
tarowioz 1860—1850, Józef Fnkalski od roku 
1851-1886.
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(Tel. „Osi. ftsrod.*J

Tarnów d. 18 kwietnia.
Przeniesienia zwłok ks. biskupa Łobosa 

do katedry dokonano wczoraj o godzinie 6 
wieczorem. Dziś rano odprawiono u zwłok 
około 100 mszy św. Wotywę żałobną odpra
wił ks. biskup sufragan Pelozar. Zjazd z ca
łego kraju wielki. Przybył marszałek krajo
wy hr. Badeni, wioeprezydent namiestnictwa 
Lidl, radoa dworu Mauthner, książę biskup 
Puzyna, liozne deputaoye kapituł i ducho
wieństwo. Przybył również komendant kor
pusu krakowskiego Albori. Z wielu domów 
miasta powiewają żałobne flagi. Na ulicach 
miasta płoną latarnie przewiązane czarną 
krepą.

Mowę żałobną, sławiącą życie i cnoty 
ś. p. ks. biskupa Łobosa, wygłosi) ks. kanonik 
Leśniak.

Po godzinie 12 w południe wyruszył z 
kościoła żałobny orszak, wyprowadzający 
zwłoki zmarłego pasterza na wieczny odpo
czynek na cmentarz tarnowski.

Ks. Ignacy Łobos
biskup tarnow ski.

O ostatni ob ohwilaoh zmarłego ks. bi
skupa tarnowskiego donoszą: Sp. ks. biskup 
Łobos zakończył żyoie nagle, na udar serco
wy, w samą Niedzielę Wielkanocną około go
dziny 5 po południu. Jeszoze nigdy nie wy
dawał się tak zdrowym i wesołym ja k  w u- 
biegłym Wielkim Tygodniu. Wszystkie cere
monie tego tygodnia, począwszy od ju trzn i 
w Wielką Środę aż do reznrekoyi w Wielką 
Sobotę z wielką przytomnością i namaszcze
niem sam wykonał. W  Niedzielę Wielkanooną 
odprawił sumę, po której zaraz przyjmował 
gratulaoye kleru i świeckich gości. O godzi
nie pół do 2 po południu położył się na ka
napie, aby spooząó, zasnął i nie obudził się 
już . Służąoy znalazł go bez życia o godzinie 
pół do 5 po południitr Dał zatem ozemprę- 
dzej znać lekarzowi, a gdy lekarz przybył 
o godzinie 6 , mógł ju ż  tylko stwierdzić, 
że śmierć oo najm niej przed godziną na
stąpiła.

Telegramy kondolenoyjne przysłali kapi
tule tarnowskiej : prezydent ministrów Koer- 
ber, minister wyznań H artl, m inister Piętak, 
wioeprezydent namiestniotwa Lidl, aroybiskup 
Issakowioz, książę biskup krakowski Puzyna, 
aroybiskup Hryniewieoki, ks. sufragan prze
myski Pelozar, prepozyt lwowskiej kapituły 
łaó. ks. infułat Zabłooki itd.

Sp. ks. Łobos był ósmym z kolei bisku
pem, zasiadająoym na stolicy dyeoezyi ta r
nowskiej. Poprzednikami jego byli mianowi
cie b iskupi: F loryan z Janówka Janowski od

małem miastem ; bo nie ma w nim tłumów 
i nie ma cudzoziemców. Żywioł cudzoziem
ski przedstawia wyłącznie dyplomaoya i ta 
ju ż  teraz — z małemi wyjątkam i — weszła 
w skład tutejszego towarzystwa, ohoó wo-le 
się z niem nie zlewa. To też więcej niż 
gdziekolwiek indziej, zachowało ono znamię 
miejsoowe i ożywione je st duohem miejsoo- 
wem. Nie można powiedzieć, aby nie było 
ogładzonem, ale nie wyzbyło się dawnego 
stylu a nie przyjęło dzisiejszego ogólno
światowego. Wszysoy ta  mówią po franou 
sku, ale je st to miejscowa, wiedeńska fran- 
ouzczyzna, w której między innemi, słowo 
„oser* odgrywa zupełnie dowolną, niezgodną 
z duohem języka rolę.

Plotka jest wspólną właściwością wszyst
kich wielkioh i eleganokioh światów, ale w 
towarzystwie wiedeńskiem zajm uje ona, z 
wykluczeniem wszystkiego innego, oałe miej
sce. Ma tu  siłę nałogu a pochodzi z próżniac
twa. Przeoiętne wykształcenie jest dość do
bre, a przeoież osoba zajm ująoa się czemś 
iunem jak  plotką je st niespodzianką. In try 
ga miłosna, która była zawsze głównym ży
wiołem żyoia światowego, nie je st tu  zbyte
cznie upraw iana; istnieje ona raozej w wy
obraźni plotki niż w rzeozywistośoi. Ozy po
chodzi to z onoty i naprawy obyozajów, nie 
wiem, ale zdaje mi się, że główną przyozy- 
ną je s t konieczność i że walka osłabła faute 
de combattants.

Nie ma dawnyoh lwów salonowyoh, pod- 
bójoów sero kobiecych Jest zaledwie paru, 
którym się zdaje, że są nimi. Wogóle jak  
wszędzie dziś, tak i tu  szuka się przeważnie 
powodzeń i szozęśoia gdzieindziej, w innyoh 
świataoh. Z drugiej strony brak typu de la

grandę coguetic a jak  obeonie także wielkioh 
piękności. Brak wreszcie owej wykwintnośoi, 
która uszlachetnia intrygę miłosną.

Drugim żywiołem żyoia towarzyskiego 
zwłaszoza karnawałowego jest wszędzie m ał
żeństwo. Pod tym  względem stosunki tu te j
sze są idyliozne, rozczulające, wskutku te
go, że nie ma posagów i dziedziczek; z ko
nieczności więo zawierają się związki mał
żeńskie ze skłonności i wzajemnego przywią
zania. Mezalianse dla pieniędzy są jeszoze 
wyjątkami.

„Cayalier* próoz właśoiwyoh sobie zewnę
trznych form, jest najczęściej nijakim ; zwy
kle raozej sympatycznym, nieoo lekkomyśl
nym, ale nie zepsutym i z małymi w yjątka
mi pod względem prawośoi i honoru porzą
dnym Ale jego żywot je s t ozozym, a gdy 
me służy w wojsku lub w administraoyi al
bo dyplomacyi, próżniaozym ; w najlepszym 
wypadku przeplata on go sportem.

Nowoozesny twór wiedeński „Gigerl" 
łąozy w sobie lekkomyślność i wesołość wie
deńską z płytkością i miejscową elegancją; 
ale to raozej typ kawiarniany niż salonowy, a 
„Cavalier“ czasem tylko trąoi Gigerlem i to 
ju ż  teraz n aj ozęśoiej nie z umysłu, tylko 
przypadkowo. Jest tu  jak  w każdem towa
rzystwie wszędobylski, tak  znakomioie opisa
ny w jednej z powieści Disraelego; je s t tak 
ie  zbieracz zaproszeń.

Ale to są ogólno-ludzkie typy. — Stara 
panna ukazuje się pod poataoią kanoniozki, 
„Stiftdame" wyprostowana, stylowa, bywa 
dużo w świecie; pomimo wieku pokaźna, u- 
biera salon a zasila plotkę. — Wreszcie „dom* 
tessa, panna wchodząca w świat i na wyda
niu, jest zawsze jedna i ta sama; to jest, źe

wszystkie Comtessy, podobne są do siebie jak  
wszysoy hofraci. — Comtessy m ają swój sza
blon i swój źargou, którego nauczyły się od 
„Cayalierów.“ — Zresztą Comtessa je s t mi- 
łem stworzeniem, dobrze ułoźonem nie bez 
wdzięku, gdy je s t powabną. W przeszłym 
wieku Comtessy zwały się „Fr&ulein* a Ca- 
sanoya opisując swój pobyt w Wiedniu, pi
sał: les frauleins etaient si bonnes qu’elles ne 
craignaienł pas de prejudicier d leur noblesse 
en acceptant de petiłes rełribułions pour leurs 
complaismnces. — Pod żadnym względem nie 
stosuje się to do dzisiejszych Comtesaes, cho
ciaż nieraz i ioh nie oszczędza plotka. — Com
tessa je st poczciwa i uczciwa, czasem to do
bry ohłopieo.

W ogóle Wiedeń może się szczycić, że 
' od względem zepsucia pozostał w tyle za 
Paryżem i Londynem, a nawet Berlinem. 
Zbywa mu w zamian na wykwinoie i soli 
atyokiej; ma zaś swoją miejsoową wesołość 
i wiedeński „Witz.* Zbytek je s t umiarkowa
ny. W towarzystwie łatwiej zdobywają się 
na życzliwość, niż na uprzejmość. Comtessa, 
gdy się przemienia w mężatkę, je st niewia
stą ohrześcijańską i jeszoze patryotką au- 
stryaoką. To, oo jej zbywa pod względem bla
sku i świetności światowej europejskiej, za
stępuje poważnemi przymiotami i onotami. 
Wychowuje z całą możliwą sumiennością 
dzieci i na niej też, na katoliokiej i austrya- 
okiej niewieście opiera się nadzieja przy
szłości.

K R O N I K A .
I mów, dnia 18 Ktoieinia.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamia
nowało ukończonego słuchacza praw Alfreda 
Tarnowskiego praktykantem  konceptowym w 
gal. dyrekoyi poczt i tegrafów.

Ze sfer kolejowych. W ładysław Ger- 
ozak, asystent z Tłumacza, zamianowany zo
stał naczelnikiem urzędu Pukowa, Leon So- 
leoki, wolontaryusz, aspirantem z płaoą 60 zł. 
Henryk Ferno, wolontaryusz, aspirantem z pła
oą 30 zł. Szymon Friedman, asystent i na
czelnik s tao y i, przeniesiony z Pukowa do 
Widynowa, Dymitr Łukaszewioz, asystent i 
naozelnik urzędu, przeniesiony z Pukowa do 
Rohatyna, Ignaoy Mogilnicki, asystent, z Ro
hatyna do Halicza, Franoiszek Oteyrzel, asy
stent z Czerepkowieo do Tlumaoza, Stefan 
Słowioki, asystent i naozelnik staoyi, z Widy
nowa do Kołomyi.

Biuletyn o stanie zdrowia ks. arcybisku
pa Morawskiego, wydany przez dr. Wiozkow- 
skiego we środę rano opiewa: „Dzisiaj stan
zdrowia gorszy — siły upadają — zapalenie 
płuo nie ustępuje.

Slub. W sobotę 21 b. m. odbędzie się w 
kościele 0 0 . Dominikanów ślub p. Janusza 
Jaoyna-Onyszkiewiozą, syna Zdzisława i ś. p. 
Klaudyi z Darowskioh z panną Ludwiką 
Marek, oórką pani Maryi Marek i ś. p. Lu
dwika Marek znanego muzyka i pianisty.

Telegrafistki 1 m anlpulantkl pocztowe, 
ja k  już donosiliśmy, otrzymali o tyle polep
szenie swoioh skromnych płao, że gdy do
tychczas otrzymywały one podwyżkę oo 5 
lat, po 20 latach zaś służby osiągały najwyż- 
szy wymiar płaoy, 100 koron miesięcznie. 
Obeonie podwyżkę 120 koron rooznie będą 
otrzymywały oo oztery lata, tak, że po 37 la
tach wysłużonych będzie otrzymywała tele
grafistka, ozy też manipulantka 160 koron 
miesięcznie. Młodsze manipulantki na refor
mie tej nie wiele skorzystają, to też odbywa 
się obeonie porozumienie manipulantek poczto
wych i telegraficznych w oałej Austryi ce
lem uzyskania równorzędnośoi z mężczy
znami.

Podwójny sam ach samobójczy. We wto
rek rano usiłowała się powiesić na fartuszku 
na lwowskim Wysokim Zamku od sttony Gó
ry Piaskowej 30-letnia Salomea Bartyzelówna, 
jedna z wesołych cór Lwowa. Odciął ją  na 
szozęśoie w sam czas stójkowy, a wtedy Bar
tyzelówna rzuciła się ze stromego stoku Góry 
Zamkowej w stronę Kisielki.

Nie zabiła się i teraz, tylko oiężko się 
potłukła, Staoya ratunkowa odwiozła ją  do 
szpitala. Przyczyna rozpaozliwego kroku nie
znana, a Bartyzelówna pomimo podwójnego 
zamaohu samobójczego będzie żyła, bo żyoia 
je j nio nie grozi.

Ogień sufitowy wybuchł we wtorek wie
czorem o godz, 10 w domu na ulicy Piotro- 
P&wtowskiej 1. 6 we Lwowie. Od komina za
ją ł się belek, a od niego sufit nad mieszka' 
niem sierżanta 15 pp. który pierwszy uozuł 
swąd i zawezwał straż ogniową. Zerwano pół 
sufitu i ogień niebawem ugaszono.

Nocne zgromadzenie. Lwowsoy garsoni, 
grupujący się w „Stowarzyszeniu gospodnio 
szynkarskich pomocników* mieli we wtorek 
a raczej w środę w nooy o godz. 2 zgroma
dzenie półroczne, na którem uchwalono u- 
tworzyó korporacyjną kasę chorych a prze
wodnikiem stowarzyszenia wybrano Edm unda 
RUokemanna. W zgromadzeniu uozestniozył 
radoa magistratu p. Strzelbioki jako komi
sarz przemysłowy.

W sprawie likw idacji gallc. banku kre
dytowego — jak  donosi lwowski Prsegląd — 
wpłynęło do prokur&toryi państwa we Lwo
wie senzaoyjne doniesienie. Wiadomo, że od 
pewnego ozasn syndykat małyoh akoyonaryu- 
szy tego banku podnosi ciężkie zarzuty prze
ciw sposobowi prowadzenia likwidaoyi tej 
instytuoyi, zwłaszoza przeoiw zamierzonej 
sprzedaży Borysławia i ogłosił broszurę, rzu
cającą niezbyt pochlebne światło na niektóre 
osoby, interesowane w likwidaoyi banku kre
dytowego. Owoż jeden ze znanyoh w kraju 
magnatów uozuł się osobiśoie dotkniętym  tą  
akoyą wspomnianego syndykatu i wniósł

Erzeciw jego przedstawicielowi doniesienie 
am e o wymuszenie.

Wystawa w Krakowie Dnia 12 bm. od
było się w towarzystwie politechnicznem 
lwowikiem zebranie w y  bitniejszyoh przemy

słowców lwów skioh celem zastanowienia się 
nad obesłaniem przez tutejszych przemysłow
ców wystawy z raoyi zjazdu lekarzy i przy
rodników w Krakowie w lipou br. odbyć się 
mająoej. Na zebraniu tern udzielał w yja
śnień delegat sekoyi technicznej wspomnia
nego zjazdu inż. Kolie z Krakowa, przyczem 
zwrócił uwagę pp. przemysłowoów, iż w ysta
wa ta obok przedmiotów wohodząoyoh w za 
kres medycyny, hygieny i farmaoyi, obejmie 
przedmioty ze wszystkioh gałęzi przemysłu. 
Powinno to być zachętą dla naszych przemy
słowców, by korzystając ze znacznego napły
wu ^ośoi szczególnie zakordonowyoh, wzięli 
udział w tej wystawie. Obecni na zebraniu 
przemysłowoy postanowili pomimo bardzo 
krótkiego ozasu dzielącego chwilę obeoną od 
chwili otwarcia wystawy, wziąć w niej u- 
dział. Zebraniu przewodniozył prof. Tadeusz 
Fiedler. W końcu zaznaczamy, że wyjaśnień 
w sprawie wystawy tej udziela krajowy 
związek przemysłowy we Lwowie, ul. Cho- 
rążozyzny 1. 17.

Profesor lwowski na kongresie między
narodowym. Z Rzymu telegrafowano nam 
18 bm.: Kongres archeologów chrześcijańskich 
wybrał do prezydyum pierwszej swej sekoyi, 
zajmującej się katakombami ks. profesora 
Bilozewskiego ze Lwowa.

„Święto pracy*. Socjalistyczny Naprtód 
tak ocenia otwaroie wystawy paryskiej i 
przemówienie ministra handlu Milleranda:

„Na granicy dwóoh wieków zebrano w 
Paryżu owoce pracy ludzkiej całego świata 
w jeden barwny obraz. Wystawę otworzył 
minister sooyalistyozny, Millerand. Z mowy 
jego, której treść podaliśmy w poprzednim 
numerze, bije oiepły ton humanizmu, uczuć 
wszeohludzkioh, wszystkiego tego, co je st 
wspólne ludom i narodem, oo stanowi pod
stawę kultury i oywilizaoyi. Nawet wtedy 
gdy towarzysz Millerand mówił o konferen
c j i  pokojowej w Hadze, przebijała się jakby 
delikatna ironia, przypominająca carowi mo
skiewskiemu jego publiczne zobowiązania.

„Millerand mówił jako sooyalista. W  u- 
roczystyok przemówieniach zaoierają się, oo 
prawda, wszystkie wyraźniejsze kontury. Ale 
znać było sooyalistę, gdy mówił o bezimien
nym tłumie, który tworzy pracą swą kulturę
0 owych syndykatach i związkach, mająoyoh 
na celu ochronę słabszych. Największa nro- 
ozystośó, która je st niejako aktem zamknię- 
oia dziewiętnastego a otwaroiem dwudzieste
go wieku, zagaił sooyalista. A mowę jego 
oklaskiwali przedstawiciele wszystkioh mo
carstw. Czy nie jest to jakby wytycznym 
kierunkiem dla rozwoju społeoinego w przy
szłam stuleciu!*

Pod Zborowem w wielki piątek około 
południa zerwała się nad wsiami Nnszoze i 
Kruków, ogromna bnrza z deszczem, gradem
1 piorunami. W Nuszozu piorun uderzył w 
stajnię dworską. W ogniu zginęło siedm ko
ni, spaliły się też powozy, uprzęże, wozy i 
wiele narzędzi rolniozyoh. Pełnomoonik p. 
Skurnioki i jeden z ratujących włośoian po
parzyli się bardzo oiężko.

Powszechne w ykłady uniw ersyteckie na 
prowlncyl. Z początkiem roku bieżącego 
przystąpił zarząd powszechnych wykładów 
uniwersyteckich do urzeczywistnienia dawno 
żywionego zamiaru, to je st do urządzenia po
pularnych wykładów niedzielnyoh w miastaoh 
prowinoyonalnyoh Galioyi wsohodniej.

Zapał z jakim  przyjęło wygłoszony w 
niedzielę dnia 14 stycznia br. w S t r y j u  w 
w sali warsztatów kolejowych wykład prof. 
dr. Dembińskiego o Kościuszce, liczne, bo w 
liczbie 577 osób zgromadzone audytoryum, 
zachęciło zarząd do urządzenia tam oatego 
cyklu niedzielnyoh wykładów, które podzie
lone na dwie serye, obejmowały 12 prelekoyj.
Z tych 7 traktowały o naukach przyrodni
czych i medycynie, 2 o literaturze, jedna o 
historyi i jedna o ekonomii społecznej. Wzięli 
w nich udział profesorowie uniwersytetu ddr. 
Roszkowski, Kadyi, Maohek, Dembiński, Za
krzewski, Twardowski, Siemiradzki, Wehr, 
prof. politechniki Fiedler i profesorowie gim
nazjum  dr. Wojoieohowski i Pini.

Ciągły przyrost liczby słuohaozów i o- 
gromne cyfry, do jakich w końcu doszło au- 
dytoryum, wskaznją o potrzebie tego rodzaju 
wykładów w Ssryju a zarazem świadczą o 
spełnieniu obowiązków przyjętych na siebie 
przez prelegentów. Dość powiedzieć, że audy
toryum zwiększając się stale doszło z liozby 

) słuchaczów na ierwszym wykładzie do 
1200, a przeoiętna liozba słuohaozy na j e 
dnym wykładzie wynosiła 866.

W tydzień po otwarciu wykładów w 
Stryju, to jest dnia 21 stycznia rozpoozęła 
się także sery a sześciu wykładów w T a r n o 
p o l u ,  które wygłosili drowie Twardowski, 
Siemiradzki, Nusbaum, Sohoennett, Romer i 
Gubrynowioz z przeciętną oyfrą słuohaozów 
356. Sery a ta  trw ała przez sześć niedziel do 
26 lutego, po ozem zarząd, uwzględniając żą
dania tamtejszej publiczności urządził tam 
w dniach 26 marca, 1 i 8 kwietnia trzy do
datkowe wykłady, wygłoszone przez profe
sorów dra Kadyego, Piniego i dra Maoheka.

Niemniej szą frekwenoyą cieszyły się 
również w wkłady, urządzone w dniach 18 i 
25 marca i 8 kwietnia w D r o h o b y c z u  a 
wygłoszone przez drów W ehra, Sohoennetta, 
Boozkowskiego i Nusbauma.

Zauważyć wreszoie należy, że z w ykła
dów tych korzystali obok miejscowej inteli- 
genoyi, także rzemieślnicy i robotnicy, zwła
szoza kolejowi w Stryju, z rafineryi nafto- 
wyoh zaś w Drohobyczu a nawet włośoianie 
z pobliskich wsi, którzy jak  n. p. w Tarno
polu niemal tłumnie garnęli się na wykłady.

Rozbójnicze morderstwo. Karczma Salz- 
mana w Hermanowie o dwa kilometry od Ty
czyna pod Rzeszowem stoi w zupełnem odo
sobnienia, zdała od mieszkań ludzkioh. Ruch 
koło karczmy, zazwyczaj słaby, podczas świąt 
zupełnie ustaje. Okoliczność ta  ułatw iła stra
szne morderstwo rozbójnicze. Dnia 14 bm. 
rano udał się Salzman ze synem na świąte
czną modlitwę do bóżnioy do miasta, pozosta
wiwszy w domu żonę i córkę. O godzinie 11 
przed południem młody Salzman, powróoiw- 
szy do domu, zastał sprzęty izby karozemnej 
w wielkim nieporządku, szafy pootwierane, 
krzesła i ławki poprzewracane itp. W izbie 
mieszkalnej u jrzał podłogi, ściany i wszyst
kie sprzęty oblane krwią, a szafy i szuflady
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pootwierane. Masa papierów i drobnych rze
czy tworzyła na ziemi barykadę, którą usu
nąć należało, aby dostać się do drugiej poło
wy izby. Tu obok okna leżała obok siebie 
m atka z córką zmasakrowane nie do pozna
nia. Pootwierane czaszki, z których mózg 
wypływał, brak niektóryoh palców, połamane 
kości w ten sposób, że niektóre członki tylko 
siłą skóry trzym ała się całości, świadczyły o 
niesłychanej dzikości, z jaką  zbrodnia popeł
nioną została.

Zawiadomiono o zbrodni żandarmeryę, 
a natychm iast też przybyła komisya sądowa 
z Tyczyna, której towarzyszył tłum  cieka
wych. Skonstatowano brak 46 zł. zresztą 
wszystko było nienaruszone. Pod paznogoia- 
mi palców Salzmanowej spostrzeżono ŵ  osy 
pochodzące prawdopodobnie z głów zbrodnia
rzy. Ponieważ włosy te są jużto czarne, już- 
to jasno i ciemno blond, przeto zachodzi 
przypuszczenie, że zbrodnię popełniło kilku 
ludzi Żandarmi zajęli się bezzwłocznie szu
kaniem sprawcy, ale niestety tłum y cieka
wych zatarły  już obok karczmy wszelkie 
ślady. Pierwsze podejrzenie padło na dwóch 
oyganów, którzy się dzień przedtem wałęsali 
bezczynnie po Hermanowie.

Gorączka em igracyjna opanowała lud w 
powiecie brodzkim. W ybierają się mianowicie 
do Kanady mieszkańcy Komarówki, Korsowa, 
Bielawieo i Bołdur. W yprzedają grunta swoje 
nie z biedy, leoz z chęci zrobienia lepszego 
losu. Do wyohodźr.wa zachęca głównie ajen- 
cya włoska z Udiny za pośrednictwem faktora 
Katza z Leszniowa koło Brodów.

Na Jubileusz wszeehniey Jagiellońskiej 
jak nam 18 bm. telegrafowano z Wiednia wy
biera się do Krakowa prócz ministra oświaty 
dra H artla, także prezydent ministrów dr. 
Koerber.

Z Warszawy telegrafowano nam 18 bm: 
Generał-gubernator warszawski ks. Imeretyń- 
ski wydał pod datą 13 kwietnia okólnik do 
gubernatorów w Królestwie Polskiem w spra
wie organizacyi zarządów miejskioh. Okólnik 
ten domaga się, aby radnym i ławnikom przy
znano należny wpływ na sprawy miejskie.

D em onstracje socjalnych demokratów. 
Z Berna morawskiego telegrafują nam 18 
b m : Tłum złożony z 1000 mniej więcej so- 
cyalnyoh demokratów urządził wozoraj de 
monstracyę na rzeoz powszechnego prawa 
głosowania. Polioya rozprószyła zbiegowisko, 
przyozem 3 eksoedentów aresztowała.

Pożar od pioruna. Telegrafują nam 18 
bm. Budapesztu: Podczas wczorajszej burzy 
we wsi Zawadoe w komitacie spiskim zgo
rzało od pioruna 21 domów wraz z gospodar- 
skimi budynkami.

Więzień żywcem spalony. Z Berna mo
rawskiego telegrafują nam 18 b m : Onegdaj
popołudniu we wsi Stannern wybuchł pożar i 
obróoił w perzynę znaozną jej część. Spalił 
się również areszt gminny a w nim jeden z 
więźniów. Pożar wznieciły dzieci bawiące się 
zapałkami.

Cesarz — ja k  nam telegrafują z Wie- 
gnia 18 bm. ■— odwiedził wczoraj popołudniu 
Filipa ks. Wirtemberskiego i iego małżonkę 
i wyraził im współczuoie z powodu śmierci 
ich wnuczki Maryi Elżbiet \

Aresztowanie anarchistów . Z Rzymu 
donoszą: W Ankouie aresztowano anarchistę 
nazwiskiem Harinelii. Znaleziono u niego li- 
ozną korospondencyę z anarchistami zagrani
cznymi w Paryżu i Ameryce. W jednym 
z tych listów powiedziano, iż obecnie jest naj
stosowniejsza chwila do wywołania jakiegoś 
większego ruchu i dokonania jakiegoś więk
szego zamachu. Oprócz Harinellego aresztowa
no jeszcze 6 innych anarchistów, a między n i
mi także adwokata.

Utonęli na przejażdżce. Z Duengenu te
legrafowano nam 18 bm : Podczas przejażdżki 
na Renie z Dflngenu do Rtldesheimu zatonę
ła łódź w której znajdowało się 20 członków 
katolickiego stowarzyszenia studenckiego. 
Trzynaście osób straciło życie, inni urato
wali się.

Powody samobójstwa. Wśród powodów 
samobójstwa największą rolę odgrywają ka
tastrofy majątkowe lub stargane siły życio
we, z ozego wyradza się melancholia, pomię- 
szanie zmysłów itp. W większej ozęśoi zabu
rzenia takie są skutkiem nierosądnego, niena
turalnego sposobu lyoia, w mniejszej części 
biedy i nędzy śoiągająoej niektóryoh mimo 
wszelkich wysiłków ostania się wśród walki 
o byt, wysiłków udaremnionych zwykle nie- 
ohęoią i uprzedzeniem bliżnioh ! Bądź oo bądź 
przyczyny samobójstw zwykle nie są szlaohe- 
tne. Wykazuje to dowodnie statystyka; obli
cza ona up , że najidealniejszy zapewny po
wód samobójstwa tj. zawiedziona i nieszozę- 
śliwa miłość, tylko w 16 na 1000 wypadkach 
je s t przyczyną sam obójstwa! Reszta samo
bójstw, to przeważnie wyniki biedy i nędzy 
m aterylnej, ohorób itd.

Kolej elektryczna w Poznanin. Na wal- 
nem zebraniu akoyonaryuszów kolei elektry
cznej w Poznaniu, które się odbyło w Berli
nie, interpelował adwokat p. Trąmpozyński 
zarząd kolei, z jakiego powodu od niejakiegoś 
ozasu napisy polsko-niemieckie na tramwajaoh 
zostały zastąpione wyłącznie niemieckimi ? Ze 
strony zarządu i rady nadzorozej odpowie
dziano, że stało się to na ustne żyozenie pre
zesa polioyi poznańskiej; przeoiw życzeniu te
mu towarzystwo remonstrować nie może, gdyż 
jest w wielu innyoh punktach nazbyt zależ- 
nem od rejenoyi i polioyi.

Gdy większość walnego zebrania postę
powanie dyrekoyi zaaprobowała, wniósł p. 
Trąmpozyński, aby dyrekoya prosiła przynaj
mniej prezesa polioyi o oofnięoie swego żyoze- 
nia, ażeby towarzystwo nie zostało niepotrze
bnie wpędzonem we wojnę z publioznośoią 
polską. I ten wniosek odrzucono, gdyż prośba 
Łaka.j jak  mówił przewodniczący walnego ze
brania, jużby była agitaoyą polityczną!

Dtienntk Fotnańtki bardzo słusznie zwra
ca uwagę, że gdy rooznie tramwaj elektryczny 
ma 4 miliony pasażerów, to połowa z nich 
przynajmniej jest narodowości polskiej. Jeśli 
Polaoy ograniczyliby się na pewien czas do 
używania tramwaju tylko w razie koniecznej 
potrzeby, a nie dla przyjemności i wygody, 
to ryahło zarząd tramwaju poozułby dotkliwy 
ubytek w dochodach i sam rozbijałby się o za 
prowadzenie napisów polskich.

Otwarcie wystawy paryskiej. Liczba 
osób, które zwiedziły W pierwszym dniu tj. 
w niedzielę wystawę za opłatą, wynosi 120.0C0. 
Jest to oyfra, jaką wystawa w roku ̂  1889 
osiągnęła w krótkim ozasie najliczniejszych

odwiedzin. W poniedziałek z powodu słoty 
udział widzów był słabszy.

Wieczorem w poniedziałek wydał prezy
dent republiki Loubet bankiet na cześć wszy
stkich zagranioznyoh komisarzów generalnych 
i fcyoh wszystkich, którzy się zasłużyli koło 
wystawy. W bankieoie wzięło udział około 
300 osób. Koło prezydenta Loubeta zajął 
miejsce nuncyusz papieski, wszyscy obcy 
ambasadorowie i komisarze generalni. Po ban
kieoie był 'rai, który trwał aź do rana.

Lokale rozrywkowe na wystawie pary 
skiej. Obliczono, że, gdyby kto zapragnął 
zwiedzić wszystkie rozrywkowe lokale na w y
stawie paryskiej — musiałby zapłaoió za sa
me wstępy 1.200 franków (około 600 z ł ) Lo
kale rozrywkowe urządzono na wystawie, ko
sztem 60 milionów franków. Oto ważniejsze 
etablissements : Wieża Eiffla, manege feerique, 
panorama Rzymu (kosztem miliona fr.) Paryż 
w r. 1400, Ateny, teatr Columbia, cyrk Pa
łace na polach Elizejskich, Wezuwiusz w Pa
ryżu, olbrzymi globus, Weneoya w Paryżu, 
pałao morza, Kairo, niezliczona panoramy 
eto. eto.

Całokształt zasad hygieny w 37 w ier
szach. Najpopularniejszy franouski kalendarz 
„Almanach Haohete® rozpisał swego czasu 
konkurs na treściwą pracę o hygienę. Nagro
dę uzyskała z 500 nadesłanych prac następu
jąca odpowiedź dr. Deoorneta:

1. Hygiena ogólna: Wstawaj woześnie 
idź spaó woześnie, bądź przez cały dzień za-
jęfcy-

2. Hygiena oddeohu: Chleb i woda utrzy
mują życie, ozyste jednak powietrze i słońce 
niezbędne są dla zdrowia.

3. Hygiena pożywienia: Trzeźwość i 
wstrzemięźliwość są najlepszemi eliksyrami 
długiego życia.

4. Hygiena skóry i otworów c ia ła : Czy
stość zapobiega rdzy, maszyny najporządniej 
utrzymane służą najdłużej.

5. Hygiena sn n : Spoczynek dostateczny 
wzmaonia i odradza, nadmierny — osłabia.

6. Hygiena odzieży : Dobrze się ubierać, 
to znaczy: utrzymywać, przy oałej swobodzie 
ruchów, ciało w naleźytem cieple i ochraniać 
je  od wpływów nagłyoh zmian ciepłoty (tem
peratury).

7. Hygiena mieszkań : Mieszkanie ozyste 
i wesołe czyni miłem ognisko domowe.

8. Hygiena m oralna: Umysł odpoczywa 
i zaostrza się przez zabawę i rozrywkę, nad
miar zabaw jednak prowadzi do namiętności 
a namiętność do występków.

9. Hygiena umysłowa: Wesołość przy
wiązuje do życia i stanowi połowę zdrowia. 
Smui.ek i zniechęcenie przyspieszają starość.

10. Hygiena zawodowa: Karmi się twój 
mózg? — Nie pozwalaj zanikać twym rękom 
i nogom. Zarabiasz na życie łopatą ? — Sta 
raj się ozdabiać umysł i rozwijać pa.uięó.

Oto — całokształt w 37 wierszaoh.
Turyści na polach bitwy. Pomysłowa 

agenoya Cooka w Londynie organizuje dla a- 
matorów turystów seryę podróży po połu
dniowej Afryki.

Pierwsza ich party a ma wyjechać 28 
kwietnia z Southampton na parostatku „Du- 
yegan Castle.“ Program wycieczki taki: Sta
tek przypłynie 17 m aja do Oapetownu. Do
świadczeni przewodnicy mają turystom towa
rzyszyć wieczornym pooiągiem kolei do Bei- 
montn, gdzie przybędą 19 maja rano i zwie
dzą pole bitwy.

Z Belmontu m ają się udać do Graspou, 
skąd po krótkim wypoczynku, wsiądą na po
ciąg, który ich ma zawieśó do Kimberleyu. 
Czas od środy do soboty będzie obrócony na 
zwiedzenie dyamentowego miasta i obejrze
nie skutków, przez oblężenie sprawionych.

Dalej drogą żelazną do Spytfonteinu, a 
stam tąd traktem  do Maggersfonteinu. Prze
wodnicy mają poprowadzić podróżnych na 
pozyoye, na których Cronje powstrzymał po
chód lorda Methuena i na miejsca, gdzie zgi
nęła brygada highlanderów.

Od rzeki Modder udadzą się powozami 
do Jaoobsdalu; w drodze tej 100 mil angiel
skich wynoszącej, nocować będą musieli w 
zaimprowizowanym obozie. Z Jaoobsdalu u- 
dadzą się do Paardebergu, gdy.ie zatrzy
m ają się dłużej, żeby dokładnie obejrzeć 
miejscowość, wsławioną poddaniem się Cron- 
jego.

Następnie dotrzeć m ają do Bloemfon- 
teinn i po trzeohniowym tamże wypoczynku 
dojechać koleją do portu w East London 
przez Bethulię i Stormberg. Wsiadłszy w por
cie na oczekujący parostatek powrócą do Sout- 
hamptonu 29 czerwca

Ageuoya Cook’a projektuje zaraz potem 
nową podróż turystów aż do Pretoryi, bo ra
chuje, że w tym ozasie stolica Trausyaaln 
będzie już w posiadaniu Anglików. Bardzo 
to je s t piękny projekt — leoz zaohodzi py
tanie, czy Burzy go nie pokrzyżują i ozy 
ekscentryczni turyści dosyó bezpiecznie będą 
mogli swoją eksknrsyę odbyć.

Repertoar tea tru  hr. Skarbka.
We czwartek „Gejsza® opera komiczna 

w 8 ak. Sidnej Jonesa.
W piątek po raz pierwszy „Tosoa® sztu

ka w 4 ak. W. Sardou z panią Zapolską w 
roli tytułowej.

w sobotę o ‘/j do 4 popołudniu ostatnie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Kor- 
dyan® poemat dramatyczny w 10 obrazach 
Juliusza Słowackiego.

W sobotę o !/, do 8 wieczorem po raz 
ostatni „Lalka® operetka w 3 aktach Au- 
drana.

Z teatru. Doskonałą komedyę Labiohe’a 
i Delacoura „Polowanie na zięciów* wzno
wiono wozoraj. Rzadko zdarza się farsa tak 
zabawna, najeżona tylu komioznymi a przy- 
tem naturalnym i sytnao/am i, rzadko akoya 
je st tak  żywą, pełną werwy, zdolną wywo
łać wybuchy prawdziwego szczerego śmieobu 
w audytoryum. Przyczyniła się do powodze
nia sztuki doskonała gra niektóryoh arty
stów: celowały przedewszystkiem p. Gostyń
ska i Ciohooka, p. Fiszer i Feldman, two
rząc kreacye pełne komizmu. Dobrze grała 
p. Jankowska drobną rólkę Łuoyi — wywią
zali się z swych ról poprawnie pp. Nowaoki, 
Walewski i Węstrowski. Dr. E. B.

P. Henrykowi Jareckiem u urządzili we 
wtorek na popołudniowcm przedstawieniu 
„Mikada® artyści operetki lwowskiej owaoyę, 
wręczając mu na otwartej scenie dwa piękne 
wieńce laurowe. Owaoyi tej widzowie szozel- 
nie teatr przepełniający wtórowali burzą 
oklasków. Przemówień żadnych nie Lyło.

Ze spraw teatralnych. P. Kiczman jako 
delegat personalu operetkowego jeździł do 
Krakowa oelem porozumienia się z nowym 
dyrektorem teatru p. Pawlikowskim, o ile on 
zamierza bezzwłocznie zaangażować teu per- 
sonal. P. Pawlikowski oświadozyó mieł, że so
listów operetkowyob, członków orkiestry i 
maszynistów, dopiero później zaangażuje — 
z ohóru zaś, na którego skompletowanie i wy
doskonalenie potrzeba ozasu, gotów jest za
raz 20 do 30 osób zaangażować i płaoió im 
do września połowę gaży. P. Pawlikowski 
dziś przyjeżdża z Krakowa do Lwowa i pro
wadzić będzie dalsze pertraktaoye.

Ponieważ równocześnie p. Heller upowa
żnił p. Kiczmana do cświadozenia, iż gotów 
wziąć ze sobą do Warszawy na letnie mie
siące także tych chórzystów, którym p. Pa
wlikowski zagwarantuje engagement, a na 
jesień odesłać ich do Lwowa z powrotem — 
uchwalili zebrani w sali towarzystwa muzy
cznego ohóizyśoi przyjąć na lato engagement 
p. Hellera

Soliści i orkiestra z wyjątkiem pp. Kli- 
szewskiej i Miłowskiej oraz pp. Jareokiego, 
Sladka i W olfsthala, którzy wszyscy dostali 
formalną dymisyę, uohwalili również przyjąć 
engagement p. Hellera do 1 września na warun
kach dotychczasowych.

R z y m  18 kwietnia.
Wczoraj nastąpiło otwarcie drugiego 

międzynarodowego kongresu chrześcijań
skich archeologów.

H aga 18 kwietnia.
Deputacya Boerów odmówiła stanow

czo dziennikarzom udzielenia jakichkolwiek 
wyjaśnień o celu swej podróży. Dotych
czas przyjęła deputacya tylko te osoby, 
które są bezpośrednio interesowane w zaj
ściach południowo-afrykańskich. Członko
wie deputacyi wyrażają nadzieję, że kró
lowa ich przyjmie, dotąd wszakże nie ma 
żadnej w tej mierze pewności.

18 kwietnia.
„Biuro Reutera® donosi: Jak słychać 

deputacya Boerów nie ma żadnego szcze
gólnego celu. Deputacya przybywszy do 
Hagi spełniła tylko część swej ogólnej mi- 
syi, która polega na tern, że ma złożyć 
wizy‘ę wielu dworom europejskim i wy
badać zapatrywania rządów na zajścia w 
Afryce południowej.

Londyn 18 kwietni:.
„Biuro Reutera® donosi z Waszyng

tonu pod datą wczorajszą: Ponieważ suł
tan mimo danego przed 16 miesiącami 
przyrzeczenia, że amerykańskim misyona- 
rzom zapłaci odszkodowanie 90.000 dola
rów za zniszczone podczas niepokojów 
antyormiańskich dobra, dotychczas kwoty 
tej nie uiścił, przeto dyplomatyczne sto
sunki pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Turcyą są bardzo naprężone. Jest rze 
czą możliwą, że sekretarz stanu Hay ode- 
szle tureckiemu posłowi waszyngtońskie
mu jego paszport.

O F I A R Y
Jeden z biednych z Litwinowa nadesłał 

adm inistracji naszego pisma 10 koron 10 gr. 
na Łazarza z Ustrobny, pisząc : „Biedny, ozy- 
tająo o nieszczęśliwym Łazarzu z Ustrobny, 
odczuwa ten stan jego boleśnie, a gdy, jak  
ja , sam pomódz nie może, nieoh odżałuje kil
ka godzin czasu i urządzi miejscową kwestę, 
to się przekona, iż nie pozostanie ona bez 
rezultatu i że i biedny może dopomódz bie
dnemu.®

Święcone w lwowskiein Kole L itera- 
ckiem 1 Artystycznein odbędzie się Lego ro
ku w medz:elę najbliższą o godz. 5 popołu
dniu a wezmą w m a m  udział i  panie.

Z Kola literacko artystycznego. W pią
tek ’i0  b. m. o godzinie 8 wieczorem wygłosi 
w „Kole® p. Juliusz Tenner otwory Kaspro
wicza i Tetmajera. Wstęp wolny dla człon
ków Koła z rodzinami

D yrekcja szkoły rolniczej w Horoden- 
ce urządza w dniach 18—22 bm. kurs pożar- 
niotwa, którego celem będzie nie tylko przy
uczenie uczniów szkoły rolniozej do służby 
pożarnej na wypadek pożaru w Horodenoe, 
ale także wyówiozyć ich na instruktorów 
obowiązkowych straży pożarnych, które wy
dział krajowy nakazał po wsiach zakładać.

Pomysł rzeozywiśoie godzien naślado
wnictwa i dyrektorowi szkoły rolniozej w 
Horodence p. Przemysławowi Cholewie przy
nosi ohiubę, że tenże łączy dobro szkoły, 
której jest całą duszą oddany, z publioznem 
dobrem.

.K alendarz.
W czwartek 19 kwietnia Emmy wdowy

— Czetwer wełyki.
Wschód słońca d . 19 kwietnia o godzinie 

6 min. 14, zachód o godz. 6 min. 47.
W piątek 20 kwietnia Agnieszki Polio.

— Piatok Wełyki.
Wschód słońoa d. 20 kwietnia o godzinie 

5 min. 12, zachód o godzin. 6 m, 48.

W ystawa paryska.
(Tal. „Gaz. Nar.“)

Paryż d. 18 kwietnia.
Prezydent Loubet zwiedził wozoraj 

przedpołudniem w towarzystwie ministra han
dlu i spraw zagranioznyoh wystawę rosyjską 
na Trooadero. Przyjęty został przez rosyj 
skiego ambasadora ks. Urusowa oraz rosyj
skiego komisarza wystawy. Emirowie Chiwy 
i Buohary byli na tern obecni. Podozas gdy 
prezydent oglądał wystawę kapela grała na 
przemian marsyliankę i „Boże oaria ohrani®. 
W tak z w. sali honorowej ambasador rosyj
ski wręczył Loubetowi jako podarek Rosyi 
dla Frunoyi mapę Frsnoyi wyki tą z marmu
ru a obsadzaną drogimi kamieniami. Amba
sador nadmienił, że oar ofiarowuje tę mapę 
republice franouskiej na pamiąlkę. Prezydent 
Loubet podziękował za ten nowy dowód wę
złów przyjaźni łączących obe państwa. Na
stępnie zwiedził prezydent wieś rosyjską, 
gdzie mu zwyczajem słowiańskim wręczono 
ohleb i sól.

Telegramy i telefenematy
IiuL «  r e s z t  18 kwietnin.

Królestwo i następca tronu wyjechali 
do Abazyi.

L fo b o u a  18 kwietnia
Pomiędzy tutejszymi studentami prze

konań republikańskićh istnieje agitacya 
przeciw rządowi z powodu umowy Portu
galii z Anglią. Rząd zabronił ogłaszania 
jakichkolwiek mamfestacyj, jakoteż wy
syłania ieh w drodze telegraficznej za 
granicę.

B elfea t  18 kwietnia.
Królowa angielska dała odmowną od

powiedź na zaproszenie aby zechciała od
wiedzić Belfast. Powodem odmowy była 
obawa by niew ygody podróży nie zaszko
dziły jej zdrowiu.

5 *«ry i 18 kwietnia.
Ministerstwo marynarki zaprzecza w 

formie jak najbardziej kategorycznej po
głosce o przytrzymaniu pewnego jachtu 
angielskiego pod zarzutem szpiegostwa.

T e h e r a n  18 kwietnia.
W rozmaitych miejscowościach wzdłuż 

granicy tureckiej pojawiła się dżuma. W 
ostatnich trzech tygodniach umarło ogó
łem 195 osób.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gez. Nar.“>

Londyn 18 kwietnia.
Dziennik urzędowy ogłasza depesze 

Bullera i Warrensa o walce stoczonej pod 
Spionskopem. Równocześnie ten sam dzień 
nik ogłasza telegram generała Robertsa. 
w którym zganił samowolne postępowanie 
Warrensa i wyraża przekonanie, że do nie
powodzenia broni angielskiej przyczynił 
się obok trudności terenu i dominującego 
stanowiska nieprzyjaciela także brak zmy 
słu organizacyjnego u Warrensa, a rów
nież i ta okoliczność, że generał Buller 
nie umiał zapewnić sobie należnej powa
gi. Generał Roberts skończył swoją depe
szę tem, i jedynie pocieszającą w całej 
tej aferze jest godna podziwu waleczność 
żołnierzy.

Londyn 18 kwietnia.
Wedle doniesienia „Biura Reutera" 

z Beiry 14 kwietnia przybyły tam trzy 
okręty transportowe z Australczykami.

Londyn 18 kwietnia.
Z Masernu telegrafują: Patrole Boe

rów doniosły, że wojska angielskie wyru
szyły na odsiecz Weppenerowi. Boerzy 
podobno mocno są przeciwni oblężeniu, 
komendant Olivier jednak stanowczo chce 
Weppener zdobyć zanim by się zaczęło 
dalsza operacye

Londyn 18 kwietnia.
Lord Roberts telegrafował z Bloem 

fonteinu pod datą wczorajszą: Anglicy cią
gle jeszcze są koło Wepeneru osaczeni 
przez Boerów, nieprzyjaciel jednak nie 
atakuje podobno energicznie, ponieważ 
obawia się, że może zostać odciętym An
gielskie wojska wyruszają na uwolnienfe 
Wepeneru z dwóch stron, przez Redders- 
burg i przez Rouiyille. Gdy zajmywano 
tę ostatnią miejscowość w dniu 15 bm. 
Boerzy cofnęli się. Generał Brabant przed
sięwziął bardzo ważne aresztowania.

Londyn 18 kwietnia.
K orespondent „Biura Reutera® z obo

zu Plumera koło Gaberona donosi: Nie
przyjacielska artylerya pod Mafekingiem 
jest bardzo silna. Stan zasiewów jest bar
dzo dobry tak, że nie ma obawy, aby za
panował brak żywności.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4° / 0 
koronowe 92*60 do 93'80. 5°/o z 10°/0 prem. 109^80 do 
H > ._  4 Y,o/„ los. w 50 latach 98-30 do 99-—. Bankn 
krajowego i 1/,0/, los. w 51 latach 99 60 do 100-80 Bankn 
krajowego 4° /0 los. w 57 latach 94'50 do 95-20 Towarz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4° /0 (I. emisya) 94 — do 94'70. 4%  
los. w 41 lat. 94-— do 94-70, 4°/ los. w 56 lataoh 93-— 
do 93.70

O Migi za 1 0 0  zł. Galio, funduszu propinaoyjnego 
4% 96-20 do 96.90. Buków, funduszu propinaoyjnego 5H, 
102 — do — . Kom. banku krajowego 5% w. a. U. em 
100 60 do 101-30. Pożyczka kraj .,va w. a. 102'— <1 ■
 •—, 4 ‘/jYo 100-— do 100 70. 4"/0 obiigaeye kolejowi-j
Banka krajowego 94-— do 94-70 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 64-— do 67-—. Łosi 
nu anta Stanisławowa 127-— do —•—.

M onety: Dukat cesarski 11-36 do 11-56. Napoleonrtor 
19-20 do 19-40. Półimperyał — do — —. Bubel rosyisk 
srebrny 2'54— di 2-57-50. Rubel rosy jski papierowy 2 6 * 6  
dc 2-57*—. 100 marek niemieckich 118 2 * do I 1 8 8 O.

Wiedeń dnia 18 kwietnia. (Telegram „Oaz. 
Naród.®) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minnt 30 
po południa. Akoye austr. zakładu kredyt. 229.90, 
węg. zakładu kredyt. 182*60, Anglo banku 122'40, 
Unionbańku 149'—, Banku dla krajów koronnych 
114*75, Bankrereinu 132‘10, Bodencreditu 253-50 
Gal. Bankn hipot. 171 50, kolei państwo w. 133-80, 
kolei południowej 24-75, tramwaju A. 131 ‘25 B. 
126*25, kolei Elbethal 122-75, kolei północnej 
—.—, kolei czerniowieckiej 136‘26, alpiny 274-60, 
Bima Muranya 311*50, pragskiego towar*, żel. 
576*—, fabryki broni 174* — , tureckie tytoniowe 
158 —, oh lig. węg. indemni*. 92’60, renta majowa 
99*05, anstr. renta koronowa 98-90, węg. renta 
koronowa 93'70, 66-let. liaty to w. kredyt, ziemski 
93-—, 4 procent, listy banku krajów. 94-50, 41/** 
procent, listy banku krajów. 99 90, 4-procent li
sty banku hipoteczn. 92*76, 4ł/t -procent. listy ban 
ku hipoteczn. 9860, 5-procent. listy bankn hipot, 
109-—, 4-procen galic obligac. propinac 96*40, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. a 1893 r. 93*30, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91*50, losy tnre, 
ck e 120*25, marki 118*35, ruble 255 50.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy- 
frac i procentowych.

— P rank tu rt dnia 18 kwietnia. Giełda wie
czorna: Austryackie kredyty 230*—. Kolej pań
stwowa 136-70 Alpiny —•—. Disoonto 190-30, 
Laura — •—.

— Paryż dnia 18 kwietnia. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*30 Mąka 26*85.

— Berlin dnift 18 kwietnia Zamknięcie gieł
dy. Banknoty austryackie 84 60 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49 20. Auatryackie kre 
dyty — —. Diso. Commandit —*—

D?.iał ekonomiczny.
— Wiedeń dnia 18 kwietnia. (Tel. G a- 

Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 15 kwie nia 1900 r. (wszystkie cyfry 
w koronach): banknoty w obiega 1.296,708 000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem mniej 
o 1,514.000) —rezerwa kruszoowa 1.191,787.000 
(więoej o 2,471.000) — portfel wekslowy
267.357.000 (więcej o 6,345.000) -  lombard 
papierów 64,238.000 (więoej o 607.000) £ 
banknoty wolne od podatków 223,714.000 j 
(więoej o 6,593.000).

— „Compagnie austro-belge de petrole® 
akcyjna spółka, mająca w S try ju  siedzibę 
swej reprezentaoyi na Austryę, otrzymała, jak  
nam z Wiednia 18 bm. telegrafują, od rządu 
austryaokiego pozwolenie na rozpoczęcie w 
Austryi swoich czynności.

— W ciągnieni« serbskich losów ty to 
niowych — ja«k napa telegrafują 7. W iednia 
18 bm. -  główna wygrana 90.000 franków 
padła na seryę 2749 nr. 30, druga wygrana
10.000 franków na seryę 1182 nr. 11.

W s a ^ m o ś c i  ( r ie ł i f c w f i .  •
Lwów, dnia J8 kwistnia ifXK> 

Akoye za sztukę: Kolei gal. K* Lud wita po 
200 zł. m. \ .  100.40 do 101*70. Kolei L »w.-Czeriu- Ia*8k . 
pe 100 zł. w. a. 137*50 do 139.50. Bauku hipoteoinego po , 
200 zł. w. a. 170 — do 175-—. Akcye garbarni Rzełzow- | 
skini no 200 zł. — - rfn 7J&*_

Z rynków owarjwycn.
Lwów dnia 18 kwietnia. (Prrcdrok s urzędc -

wej „Gazety Lwowskiej®): Pszenica gotowa 14*80 
do 15*20, pszenica gotowa nowa - — do —•—, 
żyto gotowe 11*20 do 11*60, żyto gotowe na ter
miny —* -  do —*—, owies obroczny gotowy 10*40 
do 11*—, owies na terminy —*— do — ję
czmień pastewny 11*— do 13*—, jęczmień brow. 
—*— do —*—, groch do gotowania 13*— do 
15*—, wy 13*—, do 15*—, nasienie lniane —-— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— do
— •—, bobik 10*25 do 11*50, hreczka 12*60 do 
16‘—, koniczyna czerwona galicyjska —*— do
— * —, biała —*— do —*—, tymotka —*— do 
—*—, szwedzka —*— do — *—, kukurnisa stara 
12*— do 13*—, nowa —* — do —*—, chmiel sta
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo —•— do 
—*—, rzepak 22*— do 22*60, groch pastewny 
11*50 do 12'—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35*50 do 
36*— na terminy 30 50 do 31*50, warranty —*— 
do —•—.

— Wiedeń d. 18 kwietnia. (Tel. Gtut. Nar.) 
Na wezorajszy targ spędzono bydła roga
tego , przeznaczonego na rzeź ogółem 3928 
sztuk.

W tem by-o z Galioyi 690 sztuk, z Buko
winy zaś 10 sztuk.

Przebieg targu oziębły.
Geny spadły o 1|s korony.
Niesprzedanyoh pozostało 126 sztuk.
Wołów z Galioyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 98 po 50 do 59 k. — 258 po 60 do 65 
k. — 246 sztuk po 66 do 72 k. — 15 sztuk 
po 73 do 77 koron.

Buhaje pod tuczone bez różnioy pocho
dzenia kupowano po 48 do 66 k.

Krowy podtuozone po 48 do 60 k.
Bydło chude dla masarzy po 34 do 60 

k. wszystko lioząo za cetnar metryozny ży
wej wagi.

Wiedeń dnia 18 kwietnia.
Kurs w koronach i po 60 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 8*10 do 8*15, 
na maj-czerwiec 8*08 do 8 09, na jesień 8*19 do 
8*20, żyto na wiosnę 7*16 do 7 20, na maj-czerw. 
7*16 do 718, na jesień 7*27 do 7*29, kukurndza 
na maj-czerwiec 5*72 do 5*73, na cserwieo-lipiec 
—*— do —*—, na lipiec-sierpień 5-83 do 5-84 
owies na wiosnę 5*43 do 5*44, na maj-czerwieo 
5 4^ do 5*44, na jesień 5*73 do 6*74, rzepak 
na styczeń-luty — •— do — *— , na sierpień-wree- 
aień 13*10 do 13 20, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 33*50 do 34*50.

Tendencya: zmienna.
Pogoda: piękna.
Budapesst d. 18 kwietnia.

Kursa w koronaoh . po 50 klgr.’
Notowano pszenicę na kwiecień 7'7Q Mo 7*71, 

maj 7-74 do 7*74, na październik 7*88 do 7*89, 
żyto na kwiecień 6 74 do 6*76, na pażdz. 6*83 do 
685, owies ua kwiecień 5*06 do 508, na paźdz. 
5 38 do 5"40 kukurudza na '"maj 6*41 do 6*42, 
na lipieo 5*64 do 6 55, rzepak na sierpień 12*90 
do 13*-.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: lepsza.
Tendencya: lepsza.
Pogoda : wiatr i chłodno.
-  Wiedeń dnia 18 kwietnia. Cukier surowy 

27*85 do —•—. Nafta galioyjska 84*75 do * ,
Spirytus 41*80 do 42*20.

W a d a f & M s -
i., rubr/kę redakcja nie oAp.^iftda).

(Z Reiohenau). Kto ohoe mieć w swoim 
pokoju i podozas zimy powietrze kwasorodem 
przepełnione, który tak dobroczynni, działa 
na organy oddeohowe i napawa powietrze 
nokojowe żywiczną, balsamiczną wonią świer- 

niechaj zażąda w aptekach wyraźnie pra
wdziwego spirytusu igiioowego Bittnera 
z marką oohronną: czerwony krzyż na białem 
polu. Składy zamieszozone w dzisiejszem 
ogłoszenia.
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POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg dalszy.)

Okrzyk zdradzający w połowie zdziwie
nie, w połowie śmiech, wyrwał się z pod kap
tura, \r którym znowu ukryła się piękna głów
ka Qucenie.

Zdarzało się jej nieraz w powieściach 
pani Brent czytać o średniowiecznych paniach 
zamku, branych do niewoli przez rycerzy, o 
pięknych damaoh, chwytanych przez korsa- 
rzów, o bogatyoh dziedziczkach uprowadza
nych w góry przez okrutnych bandytów, n a
wet z opowiadań współozesnycn o pannach nr,d 
ranem uciekających z domu rodzicielskiego do 
świątyni dla wzięcia ślubu, a następnie pu
szczających się w podróż poślubną.

Ten ostatni wypadek zdarzał się nawet 
w życiu rzeczy wistem, o ozem nieraz wzmian
kowały dzienniki, przywodząc dla większej 
wiarogodnosoi faktu pierwsze litery nazwiska I 
osób.

Ale w kole znajomych swoioh Queenie 
nie widziała bohaterki takich przygód i była 
przekonaną, że podobne wypadki przytrafiają 
się tylko w pięknych romansaoh.

Trudno było wyobrazić sobie ciotkę Kid • 
dy w położeniu tak romantycznem, trudno 
było posądzić nawet o jakąkolwiek lekkomyśl
ność, nic więc dziwnegc, że odrobina weso
łości złagodziła dramatyczny efekt wyznania 
Franciszka.

On sam zaledwie zdołał utrzymać n ie
zbędną w takich zwierzeniach powagę.

— Dziwnem się wydaje, że oiotka Kiddy 
dała się wykraść, a jednak to fakt, ohoó smu
tny, lecz prawdziwy.

Targał wąsy, ażeby nie pozwolić ustom 
uśmieohnąó się, jak pragnęły i usiłując prze
jąć się wstydem i cierpieniem, mówił dalej 
głosem zniżonym:

„Stało się to tu taj, gdy oiotka Kiddy 
mieszkała przy biednej mamie mojej, a swej 
siostrze. Restaurowano wtedy pałao i ojciec 
mój, obdarzony zarówno jak W alter wielkiem 
poozuoiem artystyoznem i zamiłowaniem w 
dziełach sztuki, kazał sprowadzić z Franoyi 
meble i nawet robotników. Nie pamiętam do
brze szczegółów. Ani oiotka Kiddy, ani wuj, 
ani nikt inny nie opowiadał mi tej historyi, 
to więc co mi wiadomo, poohodzi ze wzmia
nek dorywczyoh.

„Otóż pomiędzy sprowadzonymi do Char- 
tran robotnikami znajdował się pewien Fran- 
ouz, jak jedni utrzymują, malarz, a według 
innyoh zwykły komisant podróżny; w każdym 
razie ozłowiek bez znaczenia, bez edukaoyi, 
z ludu, więc naturalnie nie przyjmowany 
w salonie. Nie wiem, jak to się stało, to tylko 
pewna, że w przeoiągu kilku dni oiotka stra
ciła głowę i gdy nikt nawet nie przypuszozał, 
aby mogła odważyć się na czyn tak szalony, 
pewnego poranka pod jakimś pretekstem wy
jechała do Londynu i wieozorem tego samego 
dnia przysłała mojej matoe kopię aktu ślubu 
wraz z usprawiedliwieniem się i pożegnaniem.

„Będąc pewną, że popełniwszy taki me
zalians, nigdy nie uzyska przebaczenia rodzi
ny, zaślubiła tego pana sekretnie i wyjeohała 
wraz z nim do jego stron rodzinnyoh, gdzieś 
na południe Franoyi.*

— Taki — zawołała wzruszona Queenie.
Franoiszek poruszony wie sną wymową,

opowiadał dalej tonem tragicznym.
— Hoże pani wyobrazić sobie zgorszenie 

i oburzenie wszystkich, oraz zmartwienie mej 
matki, która bardzo kooh&ła swą siostrę... 
Dziadek mój, ozłowiek stary i wówczas ohory, 
odczuł ten wypadek tak mocno, że wkrótce 
umarł.

— Boże m ój! — zawołała Queenie, ooraz 
więcej wzruszona.

— Nie wiem dobrze, oo z nią się dalej 
działo, bo oiotka Kiddy nikomu nie opowia
dała szozegółów z czasu swego pobytu we 
Franoyi. Mieszkała tam dwa ozy trzy lata, 
nie dając o sobie wiadomości, nic więc nie 
wiedziano o niej i nie spodziewano się już 
nawet widzieć jej, gdy wtem pewnego wie
czora zimowego usłyszano dźwięk dzwonka 
u drzwi...

Franoiszek dla sprawienia większego efe
ktu zamilkł na chwilę.

— Cóż dalej? — zapytała zaciekawiona 
Queenie.

— Była to powracająca oiotka Kiddy, 
zmieniona, chora, zbiedzona, zestarzała! Mąż 
jej umarł w niedostatku, Stefan miał przyjść 
na świat. Ciotka nie wiedząc, co z sobą zro
bić, powróoiła do domu. Rodzice moi ulitował 
się i przyjęli ją. W  tym czasie i ja przybyłem 
na świat. Między mną a Stefanem jest tylko 
trzy tygodnie różnicy wieku. Jesteśmy więo 
starymi towarzyszami, a taoy m ają prawo kłó 
ció się i godzić. Często też pozwalaliśmy so
bie na to.

Ale nie dodał, że wyzywająoym był za
wsze Stefan, a proponuj ąoym zgodę — on.

Franoiszek z żalem zmuszony był prze
rwać swe opowiadanie, stanęli bowiem przed 
domem w chwili, gdy dzwonek po raz drugi 
wzywał na śniadanie.

Wśród żartów pułkownika i narzekań 
mistress Brent trudno było rozmyślać nad 
oz<-mkolwiek, to też dopiero po odejściu od 
stołu Queenie mogła poohwyoić wątek przer
wanych myśli.

Nigdy jeszcze w tak krótkim czasie nie 
wniknęło do jej młodej głowy tyle przygód, 
nowyoh spostrzeżeń i figur, a tu  nie było Te
resy, która do chaosu tege wprowadziłaby 
pewien ład, wyjaśniła, nadała każdemu szcze
gółowi właściwe znaczenie.

Nieobeonośó Teresy była dla niej naj
większą troską, leoz teraz i oiotka Kiddy, 
dotychczas obojętna, zwróoiła na siebie u we* 
gę Queenie, która od tego czasu rozmyślaj ąo 
nad opowiadaniem Franciszka, zaozęła obser- 
ją  ukradkiem.

Myśląc o niej bezustannie, uozyniła ją  
nawet w swej wyobraźni piękniejszą.

Ostatecznie, kto wie, ozy oiotka Kiddy 
za czasów swej młodości nie była piękną?

Wszak i mistress Brent chwaliła się, że 
wyróżniała się pięknośoią, ozemu, bez je j za
pewnienia niktby nie uwierzył.

A mąż oiotki Kiddy?
Pod tym względem można było snuć 

wszelkie przypuszczenia.

(C. d. n.)

Oats (amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa, które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodzie w 10—15 minutach zrobić, a są zdrowe i delikatne.

„Qu&ker Oats" jest wszędzie do nabycia.
d r o b n i : o g ł o s z e n i a

po 1 e*. od wyrasu.

DRUT KOLCZASTY cynkowany do o- 
grodzeń po złr. 4-— za 100 inetrów 

(przy znaczniejszym odbiorze dodaję od-

Iiowiednie skóbelki do umocowania) po- 
eea Piotr Chrsąstowski, handel żelazny 

we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilia  : T a rn o p o l, plac Sobie
skiego.

A NTONI E N D E R , poeiadająoy 20-to 
le tn i, praktykę gospodarczą, mogący 

przyjąć posadę rządcy, ekonoma, kasyera, 
kontrolora i przełożonego obszaru dwor
skiego. Mogę się odwołać na kilku wy
soko położonych panów : JW. Dr. Józefa 
Wereszezyńskiego, członka Wydziału kr., 
JW . P. St. Rudrofa, W P. Makarewicza 
dyrektora Tow. wzaj. pomocy urzędników 
prywatnych, WP. Piotra Szczepańskiego 
i właóc. dóbr W. P. F. Rozwadowskiego 
dyrektora Bąnkn kredytowego.

0.SOBA lat 30 mająca, znająca się do.
J  brzo na kuchni i gospodarstwie wiej 

skiem, poszukuje posady do księdza na 
prowincji, od 1 lnb 15 maja. A. Z. poete 
restante Lwów.

Na kościół w  Turce
od lat 100 nieskończony, potrzeba jeszcze 
10.000 złr. Proszę o ofiary, choćby naj
drobniejsze. Turka koło Chyrowa. Ks. J  

Dziedzic.

Czeska fabryka ma8zyn, dobrze urzą
dzona na maszyny parowo, kotły i prze
noś .enie siły (transmisye), szuka uczci
wej osoby na sastępię firmy. Zawcdowym 
być nie muii, ale pożądana o ile możno
ści korespondeno/a czeska. Zgłoszenia pod 
znakiem:
„L. S. 3674“ przyjmuje kancelarya inse- 
ratowa Jana Grógra w Pradze, ulica Jin- 

drziszska I. 19.

Pomimo że wełna i rozhar o 30% 
podrożały, sprzedaję kołdry 

i materace jak długo zapas starczy po 
dawnysh niskich cocach Skład i praco
wnia kołder i materaców
JÓ Z E F  SCH U8TER

Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franco.

Herbata
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souehong L złr. 3'75, II. złr. 3-—. Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za fnnt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

ZNANE!
Nadswyozaj silne i w gustownych kolorach 
Mntsryn bawełniane z podwójnie kręconej 
przędzy na ubrania męskie, dziecinne i dla 
kobiet, tudzież najlepszej jakośoi PŁÓTNA 
czysto lalane na koszule, prześcieradła 
bez szwu i t. p., dymy, ręczniki, chustki 
do nosa, obrusy i serwety, drelichy na łi- 
berye i tym podobne wyroby po cenach 

umiarkowanych poleca uss

MIECZYSŁAW GONET
w K o r c z y n ie  p . K orczyna (G a lic ja ). 

Próbki na żądanie darmo i opłatnie

Ocyle stalowe
H  100 si tuk Nr. 1 złr. 2-50, 
N. 3 złr. 3-— Ocylo zo sta 
lowym i żyłkam i ’00 sztuk Nr. 
1 złr. 1 ao, Nr, 2 złr l 70. Ma
szynki am erykańskie d • strzy
żenia bydła złr. 2-2’, francu
skie do koni złr. 2-50. Ufnale 

szwedzkie 500 sztuk Nr 7 złr. i —, Nr 
8 złr. l 10. Latarnio gospodarcze naftowe 
snariaste znakomite z łr.2.40, Kasy ognlo 
trwało Wertheimera od złr. 70’—, poloca

A N T O N I  H A L S K I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2-—, 2-80, 3-20, 3-60, 4-— , 4-40 i 

5 złr. za funt =  500 gramów

Wy siewki herbaciane
po złr. 1-50 i 1'70 za funt =  500 gram. 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 364

ST. I aMIEUCZA
we Lwowie, Rynek 42.

Tapety najnowsze okazy 
Sztukaterye sufitowe 
Story samoczynne, dreli

chowe i patyczkowe 
Żaluzye deszczułkowe 

lekkie najlepszej kon- 
strukcyi 

Deptaki kokosowe, weł
niane i dywanowe 

Druty do schodów mo
siężne i niklowane

poleca 44 7̂
Magazyn dekoracyjny

A
L w ów , plac Halicki 2.

plamy wątrobiane i inae nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. G h rle to ff’& znakomitego nieszkodli
wego A m b ra o ró m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod . Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera w Brodach w ap 
tece Leona Kallira , w Tarnopolu w apte- 

ve M. Krzyżanowskiego. 4394

Spory słynne w świecle klatow- 
skle wspaniałe i olbrzymie

odznaczone najwyżezemi nagrodami w Pra
dze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, Amster
damie, Hamburga , Frankfurcie n. M. itd.
W ybór e l l t e ................................ 5 szt. 16 K
Gatunki okazów do w ys ta w y

1 re k la m y ...........................- 1 0  „ 16 „
Goździki o lb rz y m io ...........10 „ 10 „
Goździki wspaniałe . . . .  10 n 5 „
Goździki o g ro d o w e ...........10 „ 2 „
Goździki remontont . . . . 10 „ 6 „

Przy odbiorze 50 sztnk opnst 10% , 
przy odbiorze 100 sztuk opust 20%. 
Ilustrowane cenniki za darmo i opłatnie.

P r .  S P O R A
w yw ó z goździków 4507

K L A T O T Y  (K lattau) C Z E C H Y .

Psy legawe
są do zbycia, — o długim włosie, 
czerwone, irlandzkie settery, od
chowane szczeniaki, po bardzo 
rasowych rodzioaoh i 2 sączki 
„Rehiwieriu o długim czarnym 
włosie po cenie 1 0  złr. Zgłosze
nia do Zarządu dóbr w Oknie, 
poczta loco koło Grzymałowa.

Bluzki damskie
oryginalny krój G E R Z O N A  (idealna 
forma), kretonowe, zefirowe, batystowe, 
pikowe i jedwabne w najmodniejszych ko

lorach od 3‘50 do 16 zł
2 1 -  i  do bluzek gumowe, jedwa- 

bne , skórzane, gurtowe » 
inne od 65 ot. do 10 zł.

Gorsety
Górski i Szydłowski

L^ów, plac Maryacki 1. 8
(róg Hetmańskiej). 4446

Wiele się u nas mówi o popireaniu 
krajowego przemysłu i gospodarstwu w o- 
góle, a jakże mało jest takich, co czynem 
objawiają poparcie. — Oto od Siedmiu 
Już lat wychodzi we Lwowie „Dźwignia", 
czasopismo ku obronie a rozwojowi na
szego przemysłu i handlu, oraz gospo
darstwa wogóle — a tak mało osób stara 
się zapoznać z tern pożytecznem a cieka- 
wem pismem. Nlo to nie kosztuje — gdy i  

-dakeya przesyła każdemu kto tego za
żąda numer okazow y bezpłatnie. —  W y 
starczy nap;sać kartę korespondeneyjną 
pod adresem Redakcya „Dźwigni" we 
Lwowie, a otrzyma się okazowy numer 
bezpłatny odwrotną pocztą.

Kto zaprenumeruje „Dźwignię" na 
Il-gi kwartał br. za drobną kwotę 50 ct. 
czyli 1 koronę, ten, jak zapewnia reda
kcya, otrzyma numary z [ go kwartału w 
miarę zapasu bezpłatnlo.

„Jeden z gorliwych czytelników."

j  mm
Z E l r w r o ^ r  s ł r a ,  F i l i a

u l i c a 1 . 3

Galio. Banka

J a s l e l l o ń a l s . a
(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy książeozek wkładkowych i a s y g n a t    __
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zaohowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4 % %  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powizednim, poprzedzającym zwrot takowych.

W  zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu I przemysłu wchodzą wszel
kie ozynnośoi bankierskie, a za tern: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na raohnnek czekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyczek na 
raohnnek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  *327
L w ow skiej F ilii  B an k u  G alic. dla handlu i  przem ysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórzu).

H O TEL 4 *
D e u t s o b e r  K a i s e r

nowo i wybornie ursądzo- 
ny h o te l  

d la  przyjezdnych i 
kuracynszów .

R o a e p J i e l m  iW  połączeniu z hotelem są

Kąpiele Bismarcka —
pod kierownictwem lekarskim Dr. med. F yderyka B crnhnbcra  dawniej w cesar
skich kąpielach Rosenheim. Nowo i znakomioie urządzony z a k ła d  wodoleczniczy, 
zim ne k ąp ie le  przeważnie metodą K neippa. — Ciepłe kipiele wszelkiego rodzaju 
jako to : borowinowe, ługow e, igliw iow e i inne stosownie do ordynaeyi lekar
skiej. — Kąpiele parowe i w ogrzanem powietrzu. — Bardzo silne kąp ie le  boro
winowe i i  kwasem  węglowym systemu KcUera. — Inhalacyc , elektryzacyc, 
masaż, g im nastyka lecznicza na raeyonalnych podstawach. — Zakład otwarty 
przez cały rok. — Prospekty i bliższe szczegóły u Dr. B crnhnbera  lub u właści

ciela Tom asza G illitzcr. — Adres telegramu: B lsm arekbad. Telefon Nr, 40.

Tylko 1  korona za 3  ciągnienia,

Min  wygram
koron u u .u u w ,

gotów ką z  potrąoenlom 20%.
I. olągnleais 19 maja, II. ciągnienie 7 lipoa, III. ciągnienie 10 listopada 1900.
Losy po 1 koronie polecają -. M. Jonase, M. Klarfeld, Kormarm dk Feigen- 
mann, Gustaw Mase, K ite <Sk Stoff, Samusly A  Landau, Aug. SeheUenberg » 
________________ Syn, Sokal A  LiUet». Wiktor Chajss i Bp 4503

W O D O C I Ą G I
i  ceaa .tr . o g r z e w a n i e

urządza 3473

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ P E R K U N "
Lwów—Podzamcze ulica św. Marcina 11.

B iu ro  techniczne d la  zamówień n lica  H etm ańska 12 ,  I .  p.
 Generalne zastępstwo: Akcyjne Towarz. „Hanowerskiego" Wiedeń._____

(Niższa Austrya)
1% godziny od Wiednia.

Stacya kolei południowej Paycrbach-Reiehenan, poczta, telegraf, telefon.
Stacya klimatyesna i wodolecznicza, miejsce letniego pobytn najdostoj

niejszych państwa. Położona 560 m .n.p . m., w wspaniałem od północy i wscho
du potężnemi górami Schneeberg i Rax-Alpy osłoniętem miejscu. Średnia tem
peratura 15°, 18°, 13° R., wspaniała wegetacya. Dwa rasy dziennie koncerta, 
regaty, lawn-tennis, czytelnia etc. Znakomity hydropatyczny zakład „Rudolfs- 
bad", wyborowe hotele, 200 domów i willij. Lekarze, apteka, sklepy. Punkt, 
s którego rosehodsą się olbrzymie partye gór: rozliczne drogi spacerowe, Udział 
około 6000 osób. Objaśnienia darmo, wyczerpujące opisy z 10 rycinami „Rei- 
ohenau i malowniczej tegoż okolicy" za nadesłaniem 2 k. 60 gr. franco prses 

4488 K o m ln y ę  le c z n ic z ą .

1 9 0 0  N a sezon wiosenny i letni 1 9 0 0

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka m tr .  3.10 na całe ubra- I złr* di—’ 1*6 90 z^epsze^”1̂  I PrSWflZlWBj 
nie męskie (snrdut, spodnie i '  * łr . 7.75 z doskonałej J WfiłllY

kam izelka) kosztuje tylko l z Si S L " . najlepszej^ | OFCZfij
Sztuka na czarne salonowe ubranie złr. I0 ‘—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenaoh fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

N1ECEŁ-1MUOF w BERIIE
Próbki gratis i franco. Dostawa wedle namówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

SAPOM ENTH0L
(Maść Sapomenłho/owa)

nacieranie ból uśmierząiące wyrobu Eugeniusza Matuli, apte
karza w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej 
i; aptece po oenie: Słoik próbny 1  Kor. 

40 hal., słoik dąży & kor.
Po otrzymaniu należy tośoi i ab za 

j zaliozką wysyła wprost 2 razy izien- 
! nie apteka w Radomyślu kolo  Tar- 
i nowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć na
leży 1 2  hal., a na przesyłkę o franko
waną 60 hal.

3 _ Na słoik próbny z przesyłką fran- 
j *b 1 kor. 85 hal.

Celem ochrony przed naśladownio- 
ó twami proszę żądać w yraźnie: „Sapo- 

mentholu wyrobu Eugeniusza Matn- 
i przyjmować tylko oryginalny 

w opakowaniu, jak ie  przedstawia rysunek zmńleiszony tu 
obok się znajdujący.

 ________

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona 
W naszym Zakładzie wód sztuoznyoh mineralnych pod^kontro- 

lą komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta  działa skuteoznie we wszystkich; wypadkach

nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w k r wi , przy 
piasku moczowym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artry- 
tyzmie, gośćca, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośrednio tej wody przeciw wymienionym 
słabośoiom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej 
z nadzwyczajnym skutkiem osiągnięte.

Woda ta  jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.

K. HK^CA I CHMIJRSIŁI
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 3474

Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, ul. Halinka 1. 5 .

Or. B rełxm erła
światowo sławne

Sanatoi yum dla chorych na płuca
w  G o r b e r s d o r f i f  n a  S z l ą s k u

rozsyła prospekty gjratls Zarząd.

W. Primus i S. Iglicki
\  Lwów, ulica Jagiellońska 12

Własna pracownia tapicerśka
prsyjmuje wszelkie robot; w zakres tapicer- 

stwa wchodzące.

Meble stylowe.

-i
• i

« i 
. i

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposit8)

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymaj e w stalowej kasie pancernej schowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i * 
i ►

■ _ _ »  ^ 7 - do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo-
by złocone wykonuj euoraz wszelkie przed

mioty do odnawiania i pozlaófcnia przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystybzno-pozłotniozy.

\ T o  n A r 7 A T l  f 0trzymall8my wZasnie_ transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plećióne w różnych
j j j  Q f  O t / Z U l l  •  wielkościapb- Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki eeratowe w kilku szerokośoiaoh. Prześciółki z Linoleum, 

______________ Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na Stoły i meble

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

wszystko bardzo gustowne ! w wielkim wyborze polecają

F R IE D R I C H  & B E A C O C K
Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


